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mówi minister Zarzycki 


Budżet ministerstwa przemyslu i handlu na komisji 


Referent poseł Minkowski wysuwa program 
Lewiatana 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


60--240 STRON PISMA MASZYNOWEGO 


Warszawa. 24. 1. (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 
komisii budżetowej Seimn poświęcone było 0- 
mówien'u budżetu ministerstwa przemysłu i 
handlu, Trwało ono od godz. 10 rano do 2:30 
popofudniu. Dwłe godziny trwało przemówie- 
nie referenta, resztę czasu zabrało przemówie- 
mie ministra, który przemawiał również i po- 
południu. Nie dziwnego, że przemawiali oni tak 
długo. Referent miał bawiem przeszło 60 stron 
niema maszynowego. zaś minister 240 stron pi- 
sma maszynowego! Jeżeli nawet uwzględnić 
nezwykłą szybkość przemówienia ministra 
przemysłu i handlu, który prześciznął pod tym 
względem b- ministra reform rolnych Stanie- 
wicza, to jednak stwierdzić należy. że tak dłu- 
gie przemówłenie, cpracowane przez poszcze” 
„gólnych urzędników departamentu. wymaga 
jednak kilku godzin czytania- 

PROGRAM LEWJATANA 


Przemówienie posła Minkowskiego (BB). refe- 
renta budżetu uchodzić może nietyle jako refe 
rat budżetu ministerstwa, Ie jako program za” 
sadniczy Lewiatana. P Minkowski w ogólnych 
zarysach wysunał następujące hasła: Komecz- 
nráć podniesienia cen artykułów rolnych. obni 
żenie płac robotniczych, skasowanie łub zrefor 
mowanie obecnych ustaw soclalnych. zlik wido 
wanie przymusu  kartelowego i nietykalność 
karteli na punkcie podwyższenia cen lub utrzy 
mania tych cen 

KONSTERNACJA W B. B. 


Ten program referenta wywołał konsterna“ 
cje nawe: wśród członków BB, toteż w kulua- 
racb natychmiast po przerwie odbyły sie nara” 
dy członków frakcji robotniczej w sprawie €- 
wentnalnego zajęcia stanowiska. Jednak wedle 
regulam'nu klubowego każda frakcja na terenie 
BB może zabrać głos jedynie za zgodą prze 
wodniczącego. Jak dotychczas. frakcja robotni 
cza jeszcze tej zgody mie uzyskała I może dać 


wyraz swemu niezadowoleniu jedynie w kuhia” | 


rach. 
DALSZE OGRANICZENIA IMPORTU 


Po przemówieniu referenta zabrał głos min: 
ster który w długiem przemów:eniu zanalizował 
obecny bilans handlowy. podając znane już 
perspektywy naszego handlu 1 zapowiadaląc 
dalsze ograniczenia w dziedzinie importu. Oma 
włajac położenie poszczególnych gałęzi prze 
mysłu. mówca stw erdził że położenie przemy- 
słu węglowego uległo znacznemu pogorszeniu 
na skmek spadku konsumucji i wywozu W prze 
myśle górniczym obniżono płace © 8 proc- i u- 
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twarzono fundusz wyrównawczy. Rząd z tego 
furrduszu udzielił pożyczki w sumie 5 milionów 
złotych. Położenie hutnictwa jest również cięż- 
kie, niclepszą jest sytuacja w przemyśle naito- 
wym. cyukowym i ołowiany. Rząd Stoi na 
stanowisku ochreny rodzimej produkcji ropy i 
ptzyiął na siebie rolę inicjatora rad organiza- 
cyjnych przemysłu naftowego 


ETATYZM 


Minister skończył swe przemówienie o godz. 
6.30 wieczór, mów'ł zaś od go”z- 12 w południe 
z przerwą półgodzinną. Mówiąc o etałyźmie, 
minister «świadczył co następuje: Polityka rzą” 
du w tei dziedzinie niejednokrotnie jest tłóma- 
czoma. jako dążenie do etatyzacji. Muszę oświad 
czyć, że mój stosunek do karteli kształtuje się 
w zależności od roli, jaką dany kartel odgrywa. 
Posieram kartele wtedy, kiedy są potrzebne. 
twórcze i racjonalnie prowadzone.  Zwałczam 
je. ieżcli działalność ich uważam za szkodliwą 
dla interesów państwa. 


ILE ZARABIAJĄ DYREKTORZY PRZED- 
SIEĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 


Nalwiększą uwagę wzbudziła ta część prze- 
mówienia ministra, gdzie omawiał on płace dy 


Warszawa, 24. 1. (Sin) Centrala zrzeszeń 
łokatorskich zwołała na sobotę w Warszawie 
konferencję przedstawicieli związków zawodo 
| wych pracowników umysłowych i fizycznych 


| 

| Warszawa. 24. 1. (Sin) W najbliższym cza- 

| sie ma przybyć do Warszawy b. premier Her- 
riot. Celera jego przyjazdu jest wygłoszenie 
łwóch odczytów: jednego poświęconego twór- 
zości Chopina i drugiego poś.więconego omó- 


Delszy wzrost Uezrobecie 
(Telefonem 01 naszego korespondenta) 


Warszawa, 24. i. (Sin) Wedle danych staty- 
stycznych Patstwowego Urzędu Pośrednictwa 


Herriot przybywa do 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


WYDANIE ŁY, HH. 
Nr. 28 


Wszelkie komanikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rekopisów redakcja nię zwraca. Za inseraty redakcja ale odpow'ada. 
Ceny <złosceń ( prenumęraty uwidocznione na ostatniej stromie, 


(orócz z rtykułu wstepnego): 

(b): Bohater pierwszych początków 

Żydzi w obronie pokoju (Głosy wybitnych 
Europejczyków) 

Prasa pałestyńska o nabyciu ziemi w Trans- 
jordanji 

Z początkiem lutego — zmiany w dypłomacji 
i na stanowiskach wojewodów 

Vir: Nowi wierzyciele rządu 

Grete Ujhely: Po 24 godzinach... (nowela) 

Dziś: DZIENNICZEK 
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rektorów w przedsiębiorstwach państwowych. 
Minister stwierdza, że miesięczne wynagrodze 
nie naczelnego dyrektora w Chorzowie wynosi 
2.285 zł. Trzech innych dyrektorów pobiera po 
1.720 zł. Naczelny dyrektor Mościce inż. Kwiat- 
kowski pobiera 3.600 zł. mlesięczuie, drugi dy* 
rektor 2150 zł. 
Poseł Rasmarin: Poco „Polmin* ma tylu dy- 
rektorów ? 
Poscł Pola iewicz: Czy poza temi gażami są 
| jeszcze akies inne? 
Minister: Jeszcze nie skończyłem.  Oczywi- 
| ście, że gaże podstawowe są tak traktowane, 
jak w przemyśle prywatnym Dodane są różne 
premie i dodatki reprezentacyjne. Po ostatniej 
obniżce wynoszącej około 25 proc. pensia ja- 
ką pobiera inż. Kwiatkawsk: w Mościcach wy- 
| nosi wraz z wszystkiemi dodatkami 4.283 zł. 
. miesięcznie. Może to panów uderza- Ja z spo” 
' koinem sumieniem, iako nie-przemysłowiec 
mogę zapewnić, że chętnie dałbym p, Kwiat- 
kowskiemu nie dlatego, że był ministrem i moim 
; poprzednikiem, ale za tą robotę, którą on pro- 
| wadzi, dwa razy większe pobory: Praca lego 
, wydaje nieocenione owoce i to zarówno na po 
| iu propagandy handlowej, jak i produkcji. 
Dokończenie na stronie 3-ciej. 


Ikdelekatorów w sprawie obniżki komornogo 


(Tełefonem od naszego korespondenta) 


dla poparcia żądania obniżenia koniornego. 
Znalazła się już grupa właścicieli domów. 

która przyjmuje obniżkę, ale pod warunkien 

udziełenia ulg podatkowych przez rząd. 


Warszawy 


wieniu kryzysu w dobie obecnej. Herriot przy- 
będzie w towarzystwie dwóch wiasnych se- 
kretarzy. Decyzja co ło terminu jego przyjaz- 
du nastąpi w przyszłym tygodniu. 


— 


Pracy liczba bezrobotnych na terenie calego 
państwa w ostatnim tygodniu wynosiła 255.279 
osób. co w porównaniu z ostatnim okresem 
sprawozda xczym wykazuje wzrost » 11.983 
bezrobotnych. 


Stirn? 


Miarka sie przebra 


(Th.) Sprawa skrytobójczego napadu — ina- 

czej tego już teraz nazwać nie można — Ja- 
ponji na niemal całkowicie bezbronne — w 
znaczeniu uowoczeszem tego słowa! — Chiny 
wchodzi ostatecznie w fazę decydującą. 
' O samej rzeczy, jej politycznem i niejako 
„populacyjnem* tle, była już nieraz mowa na 
tem miejscu. Dochodziło się nieraz do przeko- 
nania, że zdobycie Mandżurji stanowi dla Ja- 
ponji kwesiję bytu, tak pod względem gospo- 
darczym, jak też pod wzgiędem ekspanzji zbyt 
gęstej ludności japońskiej. Wskazywano też 
na to, że obecne Chiny, całkowicie zanarchi- 
zowane i niezdolne do ustalenia normalnych 
rządów na niezmierzonym swoim obszarze, by 
wziąć w karby jakiejś praworządności nieprze 
brane masy swojej ludności. moga najspokoj- 
niej w świecie odstapić ten szmat ziemi du- 
szącej się Japonji. Chiny ze swej poiwornej 
wielkości dużoby nie straciły. a Japonja mia- 
łaby swobodę ruchów, by nadal rozwijać swo- 
ią nawskróś nowoczesną państwowość i swo- 
ją cywilizację. która może zapewnić miljono- 
wym masom życie rzetelnej pracy i usprawie- 
dliwionego dobrobytu. 

Oczywista to wszystko nie usprawiedliwia 
bynajmniej rabunkowej metody, jakiej uży- 
wa Japonja przy swoim brutalnym napadzie 
na Chiny, ani też mocno niezgrabnej komedji, 
czy nawet farsy utworzenia osobnego, samo- 
dzielnego i suwerennego państwa  Mandżu- 
kuo. Rozumowanie powyżej naszkicowane, 
'względnie zrekapitulowane. usiłuje tylko wni- 
knąć głębiej w ukryte sploty związków przy- 
czynowych, jakie owe zdarzenia na Dalekim 
Wschodzie wywołują. A zarazem może wy- 
tłómaczyć dziwny na pierwszy rzut oka chłód, 
z jakim dotychczas wielkie mocarstwa odno- 
siły się do rozpaczliwych narzekań i oskarżeń 
chińskich. Jest faktem, że. jak długo Mandżu- 
rja była jedynym terenem i jedynym celem 
wyprawy japońskiej, opinja publiczna głów- 
nych stolic europejskich, szczególnie Paryża 
i Londynu, niemal jawnie okazywała swoje 
sympatje dla Japonji. Nawet w Nowym Yor- 
ku i Waszyngtonie nie zdobywano się na ja- 
kieś ostrzejsze, lub choćby tylko wyraźniejsze 
potępienie Japonji, chociaż kraj ten naogół 
się nie cieszy sympatją amerykańską, a ra- 
czej jest uważany za tego rywala i niemal-że 
już nawet ukrytego wroga. z którym przyj- 
dgie z czasem stanąć do bardzo poważnej roz- 
prawy orężnej. Jednem słowem — Japonja 
miała na świecie dobrą prasę, a wszelkie tak 
zwane „gromy“ na nią rzucane, wcale nie by- 
ły gromami, bo tylko półgłosem były wypo- 
wiadane. [Istotnie — jak długo świat czuł i 
wiedział, że postepowanie Japonji obraża 
wprawdzie „majestat“ prawa ludzkiego, ale 
nie narusza i nie niszczy żadnych realnych 
ludzkich interesów, tak długo działała opinja 
publiczna pod wrażeniem, że się dokonuje je- 
dna z wielkich tragedyj dziejowych. których 
nieraz uniknąć nie można. 

Stąd to poszło. że także rządy, będące w 
gruncie rzeczy tylko wykładnikami opinji pu- 
blicznej swoich krajów, nie mogły się zdobyć 
na stanowczy czyn, anı nawet na ostre słowo. 
Wszystko tedy musiało także w Genewie być 
nastawione na działanie na zwłokę — a nuż 
się znajdzie jakieś wyjście, a przedewszyst- 
kiem — a nuż Chiny w tej czy innej formie 
pogodzą się z nieuniknionym swoim losem. 
Kiedy komisja Lyttona wróciła i przywiozła 
w swoim basażu jeayną rezolucję. jaką for- 
malnv stan prawny wskazywał i dvktował. 
wówczas kłopotliwe położenie Ligi Narodów 
znowu tvłko w odraczaniach ciągłych musia- 
'9 szukać je)iegoś meżliwego wyjścia. A pier- 
wszvin sposobem do uzyskania zwłoki, jaki 
sie neeswał bvh wstąpienie na drogę bezpo- 
+ b »etr.ktacyj między Chinami a Ja- 

> te -ertraktacje były z góry zasą- 
"ndzenie. Toć dojście do skut- 
, «uzulnienia mogło nastąpić tyl- 
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ko na podstawie pelnej kapitulacji jednej 
strony, a do niej żadna slrona powodu nie 
miała. Japonja musi zatrzymać swoją Man- 
dżu-kuo, a Chiny nie mogą uznać, że z lego 
kraju rezygnują, a to tem mniej, że przecież 
nie maja właściwie nie do stracenia, jeśli pozo- 
stają w swoim dotychczasowym stanie „nieu- 
błaganym*. f 

Toteż komitet 19-ty, jaki wyloniono z Ligi 
Narodów dla znalezienia jakiegoś nawpół 
przyzwoitego rozwiązania, miał zadanie cał- 
kiem podobne do — kwadratury koła. Niema 
poprostu takiego rozwiązania. I tylko dzięki 
niezmiernie długim okresem pomiędzy „odro- 
czeniami* mogła się komisja ta tak niepraw- 
dopodobnie długo utrzymać na widowni. A 
kto wie, czy ta nieszczęsna komisja 19-tu nie 
miała szlachetnego zamiaru dalszego zwleka- 
nia, aż przecież coś się nie narodzi, byleby tyl- 
ko uniknąć ciężkich konfliktów. 

Naturalnie nie łatwiejszego. jak w tvm sta- 
nie rzeczy zakpić sobie z Ligi Narodów i cy- 
nicznie wyśmiewać jej bezradność. Istnieje 
też na świecie we wszystkich językach taki 
odłam prasy. więcej nahalnej, niż odpowie- 
dzialnej, która się wyżywa pastwiąc się nad 
Liga Narodów. Niema tego  wzgardiiwego 
przezwiska. którem już nie „ukoronowano" 
tej biednej instytucji. 

Ale jest pewnem. że ten się nie przesługuje 
idei, dla której realizowania stworzona zosta- 
ła Liga Narodów. kto w ten nahalny sposób 
upomina się u niej o jak najostrzejsze kroki. 
Trzeba koniecznie wznieść się do tej wyżyny, 
na której się pojmuje i należycie ocenia in- 
stytucje o sile wyłacznie moralnej. Jeśli taka 
instviucja ma dostatecznie dużo czasu. by 
wniknąć głębiej w Świadomość ludzką. to 
staje się ona realną siłą. chociaż nie ma fi- 
zycznej siły do wymuszania posłuchu dla sie- 
bie. W gruncie rzeczy podstawy cywilizacji, 
a zatem wszelkiego ładu i współżycia społecz- 
nego nie są wybudowane na samej — policji. 
Bodaj, że społeczeństwo wymusza na swoich 
członkach w 99 procentach zastosowanie się 
do ogólnych form nietvlko z karabinem w rẹ- 
ku. tylko z jakiemś ciepłem słowem w ustach, 
lub jakimś gestem. który wskazuje na jakieś 
niewidzialne instancje. Rzecz jasna. że pomi- 
mo to wszystko — ale też pomimo istnienia 
policji i karabinów! — zbrodniarz wyłamuje 
się z ustalonego porządku. Czy to jest dowo- 
dem. że ten ustalony porzadek jest niedobry? 


Chyba nie. Chyba jest tylko dowodem. że 
zbrodniarz jest — zbrodniarzem. Swoją dro- 
ga — tylko dzięki istnieniu owych moralnych 


instytucyj wie się. że zbrodnia jest zbrodnią. 
Jeśli napisane jest: „Nie kradnij!“ a jednak 
się kradnie, to czy owo słowo zasługuje na 
kpiny? Nie. Ono przecież oddaje przynaj- 
mniej tę ogromna przysługę, że Się wie. że 
kraść nie wolno. Gdyby tego nie było, * toby 
złodziej się nie wstydził ani nie zadał sobie 
trudu. się ukrywać. 

Istotnie — Liga Narodów już dzisiaj spełnia 
duże posłannictwo, bo państwa już niemal 
wiedzą. a z pewnością już przeczuwają. że 


6. KOT KURS ZIMOWY 
„KCOWEGĆ CZIERK NIKA” 


Kupon Nr. 12 


Imię i nazwisko 


| 
| 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


4 miejsca BEZPŁATNE w Zakopanem 


Myciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej. 


wojna jest czemś potępienia godnem. A jeśli 


ją przygotowują, do niej się szykują. to się 
już. jak ów złodziej, wstydzą i ukrywają. 
Niechby tylko Liga Narodów urosła w pierze,. 
to ona się stanie dużą moralna potęgą, która, 
w ogromnej mierze przyczyniać się będzie do 
pokojowego współżycia rodu ludzkiego. 

Inna rzecz jest jednak. że trzeba się doma- 
gać. ażeby w ostateczności zaczęła odważnie 
działać w miarę i w ramach swoich upraw- 
nień. Miała Liga Narodów rację. że starała 
sie o załagodzenie sporu chińsko-japońskiego, 
jak długo sumienie świata nie było całkowi= 
cie wstrząśnięte. Ale teraz ta chwila nastąpiła. 
Japonja wykroczyła mocno poza swoją tra- 
giczną konieczność i idzie już sobie .„zaokrą* 
glać" swój rabunek. lo już jest nagi cynizm. 


To już znaczy kpić ze sumienia ludzkiego 
tylko dla samej swawoli. Walki pod Szan= 
khai-wan są najzwyklejsza ohydą. na jaka 


sobie pozwala’: widocznie jakaś partja milita- 
rystyczna w Japonji, teroryzująca bezwzględ- 
nie swój kraj. Przy tych walkach niema się 
już najwyraźniej do czynienia z całym naro- 
dem japońskim. tylko z bandą militarvstycz- 
nych zuchwalców. która liczy na bezkarność. 

Otóż teraz właśnie skończył się czas bez- 
karności. 

Istotnie komisja 19-tu staneła przed murem 
i składa swoją misje w ręce Radv Ligi Naro- 
dów. Rada coś obmyśli i przedłoży pełnej Li- 
dze. Prawda — procedura. która jeszcze dużo 
czasu zajmie. Ale skoro tylko ostrzejszy i sta- 


nowczv ton weźmie górę. to jednak  Janonja 
się zreflektuje. Nie jest poprostu prawdą. że 
jej przy jawnem potępieniu Lisi Narodów 


będzie tak dobrze na Świecie. Gdv się rozwią- 
że ręce wszystkim przeciwnikom Japonji. to 
ona jednak poczuje, że nec Hercules contra plu- 
res. Przeciw Światu Japonja się nie utrzyma. 
Stanowczo nie. Ani ona. ani nikt innv. choć- 
bv był od niej stokroć mocniejszy. Za pote- 
pieniem świata idzie jego pogarda. a za nią to 
wszystko. co jednak dokucza i boli. 

Tiga Narodów ma mimo wszystko dużą 
władze — nadszedł czas. bv ja zmobilizować 
przeciw zbrodni. A wojna jest zbrodnią... 
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Sensacyjna Sztuka o cesarzu Franciszku "Szefie 


Wiedeń, 24. 1. PAT. W teatrze Raimunda 
odbyła się wczoraj próba generalna sztuki Ry- 
szarda Duschinsky'egc, pod tytułem „Cesarz 
Franciszek Józef". 

W 11 obrazach przedstawia autor na sposób 
kinematograficzny epizody z panowania cesa- 
rza Franciszka Józefa. OlLok figur głównych 
objawiają sie w sztuce także figury epizodycz 
ne, jak b. burmis rz Wiednia Lueger, posel 
Adler i inni parlamentarzyści. 

M. in. przedstawiona jest scena z parlamen- 
tarzystą polskim hr. Stadnickim. Hr. Stadnic- 


| ki stara się przełzcnać cesarza. że lud nie do- 
rósł jeszcze do powszechnego głosowania, naco 

| cesarz odpowiada, że lepiej będzie, jeżeli lud 
weżmie udział w rządach. 

Były minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold zapowiedział przez swego adwokata 
skargę przeciwko dyrekcji leatru Raimunda, 
żądając skreślenia sceny. «: której hr Berch- 

p: eskamotuje depeszę zaprzeczającą pogło- 
au- 
| 


skom o napadzie Serbów na terytorjum 
str jacko- węgierskie. 
Autor sztuki odmówił żądaniu hr. Berchto:da. 
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W dniu utrzejszym 


RENE ALBERTA CUZMANA 


Z 


rozpoczniemy druk fascynującej powieści 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 26- I. 1933 


p. t 


AZDROŚ 


c 


Autoryzowany przekład Barbary Sieroszewskiej 


(1) Hrabina de Noallles, znana autorka francuska, pisze w przedmowie do tej powieśc:i 
„Szczęśliwa jestem, że mogę o tej książce wypowiedzieć z całem głębokiem przeko- 
naniem słowa podziwu į uznania. Opowieść ta — to nietylko p'eśń cierpienia, rozpaczy 
i nienawiści. Tu nie wystarczają słowa— żadne nie będą dostatecznym upustem dla 
burzy, kłębiącej się w duszy bohatera.“ 


4 mocarstwa przeciw 
Lidze Narodów 


Co „irytuje” sir John Siren». — Plan - nie do przyjęcia 
dia F olski 


Genewa, 24. 1. PAT. „Journal de Geneve“ 
p. t. „4 wielkie mocarstwa arbitrami świata— 
plan przeciw Lidze Narodów i mniejszym 
państwom“ zamieszcza dziś obszerną depeszę 
æ Londynu, ozawiającą rzekomo plan Mac- 
(Donalda i Simona, stwarzający stałą ścisłą 
współpracę grupy wielkich mocarstw z Bryta- 
nią, Francją, Niemcami i Włochami, któraby 
sprawowała hegemonję y 

Korespondent twierdzi, że według krążących 
„w Londynie pogłosek Simon jest zirytowany 
'tem.że polity” a W. Brytanji w Lidze jest czę- 


isto krzyżowana przez t. zw. mniejsze państwa. 


Uważa on pozatem procedurę genewską za 
zbył powolną i sądzi, że w ramach grupy 4 
mocarstw możliwe byłoby dojście do szyb- 
szych decyzyj. Dla tych planów Simon pozy- 
skał MacDonalda. 


Korespondent podkreśla jednak, że realiza- 
cja tego planu napotyka na wielkie trudności, 
w szczególności ze strony Francji, która czu- 
łaby się izolowaną, a następnie Polski i Cze- 
chosłowacji, które bardzo poważnie aspirują 
do roli wielkich mocarstw europejskich. 

Korespondent podkreśla, że w Londynie 
zwracają uwagę na rosnącą aktywność rządu 
polskiego, który przeprowadził pakt  nieagre- 
sji z rządem sowieckim oraz zbliżył Polskę z 
Czechosłowacją. Zwróciwszy uwagę na słabną 
cą akcję polityki zagranicznej ZSRR kores- 
pondent kończy, że Polska i Mała Ententa 
czują się silniejsze od swoich możliwych prze- 


| 
$ 
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ciwników, tak, że trudno przypuścić, by pod- 


dała się decyzji wielkich mocarstw, mając moż 
ność wypowiadania swego zdania i obrony 
swoich interesów na trybunie genewskiej. 


Japcenia gotuie sie do woiny 


z Ameryką! 


Taire bazy cperzcyjne ra Pzcyf.ku. — Mandat naruszony 


(Telegram wiasny 


Londyn, 24. 1. (L) Organ angielskiej partji 
pracy „Daily Herald" donosi z Genewy, że 
Japonja buduje tajne bazy operacyjne dia 
swych lodzi podwodnych na wyspach Marja- 
nach i Palau, leżących na Oceanie Spokoj- 
nym na szlaku okrętowym Stanów Zjednoczo 
nych do wysp Filipińskich. ; 

Nad wyspami temi sprawuje Japonja man- 
dat Ligi Narodów, który nie upoważnia jej 


„Nowego Dziennika”) 


do podobnego kroku. Wiadomość o tem przed- 
sięwzięciu Japonji dotarła do komisji manda- 
towej, która po jej sprawodzeniu postanowiła 
sprawę przekazać Radzie Ligi Narodów. Krok 
Japonji uważany jest w kołach Ligi Narodów 
za naruszenie art. 22 paktu Ligi Narodów 

waszyngtońskiego układu 4 mocarstw, oraz 
za bezpośrednie zagrożenie komunikacji han- 
dlowej Stanów Zjednoczonych z Filipinami. 


W Jakchamie planowanc zamach 


na konsulat 


amerykański 


Antyamerykzńskie nzstroje w Japenii 


(Telegram własny 


€) Nowy Jork 24, 1. (R). Wedle doniesień um 
basadora amerykańskiego w Tokio do departamen 
tu saru. szerzy się w Japonji nastrój wrogi Ame- 
ryce. W Jokohamie płanowali robotn'cy japońscy 


„Nowago Dziennika") 


zamach na tamtejszy konsulat amerykański. Po- 
licja, która drogą poulną została o planie uprze- 
dzona, zdołała zamach anieestwić W związku z 
tem aresztowano 145 osób. 


RE 


Moskwa, 24. 1. (R) Stacja meteorologiczna 
na Nowej Ziemi znajduje się w obliczu śmier- 
ci głodowej i wzywa drogą radjotelegraficzną 
pomocy. Wskutek potężrej kry wszelki dostęp 


(Telegram własny 


S. sewieckiej stacji meteerologicznej 


„Nowego Dziennika”) 


do wyspy jest niemożliwy. Dwa łamacze lo- 
dów, które wyruszyly Z Archangielska musia- 
ly zawrócić. Obecnie władze sowieckie zamie- 


Z OT DOCIEC 


Mowa ministra Zarzyckiego 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


W sprawie Zatargu z warszawską elektro- 
wnią minister oświadczył, że orzeczenie mię- 
dzynarodowej komisii rozjemiczcj mie zostanie 
przyjęte. Aktualną się staje sprawa dostarcze- 
nia energji elektrycznej oraz elektryfikacji połu- 
dniowej części okręgu tarnowskiego. Special- 
ny komitet zajmuje stę cpracowaniem tego pro- 
jektu Minister stwierdza, że rząd nie zejdzie z 
drogi akcii obniżenia cen i obniżka ta dotyczyć 
będzie nietylko karteli, aie i tych przedsię- 
biorstw, które są w danej gałęzi monopolista- 
mi. Pozatem minister stwierdza że sytuacja go 
spcdarcza Polski uległa poprawie- 

Wkońcu przemówienia ministra zachodzi pe- 
wne nieporozumienie. Przewodniczący Byrka 
ząpytuje ministra w sprawie Związku Izb Han- 
dlowych. Miancwicie PATna podała _ wiado- 
mość, że prezes rady ministrów na zapytanie 
delegacji Izb Handlowych a szczególnie przed- 
stawicieli krakowskich cŚwiadczył, że niema 
zamiaru wprowadzać Związku Izb ĦHandlo- 
wych. Tymczasem minister oświadczył dziś, 
że ta sprawa lest rozważana. gdyż zaszła zmia 
na poglądów w rządzie. 

W odpowiedzi na to pytanie minister oświad- 
cza. że wniosek w sprawie Związku Izb Han- 
dlowych został przed paru dniami wniesiony: 
ale chwilowo został zdjęty z porządku. lecz bę 
dzie jeszcze omawiany. 

Po mowie ministra rozwinęła się dyskusła, 
w której zabierali głos posłowie: Langer i Ry- 
barski. peczem dyskusja została odroczona do 
jutra 

| | a 


Warszawa. 24. 1. Sin, Na wczorajszem posłe 
dzenin komisji przemysłowo-handlowej przyję 
to projekt ustawy o dostawach dla nstytucyj 
rządowych samorządowych I wojskowych- 

e BCJN m 


Strajk włoski w Manuiakfurze 
dzewskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 1. Sin. Donoszą z Łodzi: Stralk 
włoski w Widzewskiej Manufakturze rozpoczę 
ty w sobotę trwa bez przerwy: Z 6-000 strajku 
jących robotników 2000 pozostaje w fabryce, 
nocując w warsztatach. Delegaci wysunęli żą- 
danie Zapłacenia zaległości, które wynoszą 
180-000 zł. Jeden z nadzorców sądowych p- Ja 
siński zebrał 50.000 zł. i wypłacił je robotni- 
kom, wobec tega jednak, że jest to zby: mała 
suma. robotnicy dalej strajkują. 


Warszawa, 24. 1. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na środę, 25 bm.: Wyżyna Mało- 
polska, Śląsk, Podhale, Tatrv i Małopolska 
Wschodnia: Pogeda chmurna z drobnemi opa- 
dami śnieżnymi zwłaszcza w dzielnicach po- 
łudniowych. Umiarkowany mróz, słabe wia- 
try północne i półnoeno-wschodnie. 


dów, „Krassina”*. 

W kołach fachowych uważają to przedsię- 
wzięcie za bardzo niehezpieczne i nie mające 
prawie żadnych widekówy powodzenia. Istnice 
ja poważne obawy o los Jogi stacii met 


| rzaję wysłać największy sowiecki łamacz lo- , rologiczaej. 


Su 4. 


| 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26- 1. 1933 


Przyjdź — Zobacz — Kupi | ZEN POLITYCZNY. 


Z początkiem lutego - zmiany w dyplomacji 
i na stanowiskach wojewodów 


za 20 gr. nabędzicsz w każdym lokalu i składach 
cukiernicz.. kosonjaln. itp. najlepsze wyroby z aparatów 
fiimy Bracia Schraniek, fabryka wafli, keksów* 
biszkopiów i deserów w Cieszynie. 1977kr 
Odsprzedawcy Ż4ądajcie prospektów! 


Z DNIA 


Eohater pierwszych 
poczafków 


W tych dniach minęło dziesięć lat od zgonu 
Maksa Nordaua. W wirze codziennych wyda- 
rzeń, w wirze piętrzącej się pracy sjonistycz- 
nej, zbyt mało uwagi poświęcamy historycz- 
nym rocznicom. Z okazji 10-lecia śmierci Ma- 
ksa Nordaua godzi się atoli na chwilę przy- 
stanąć i oddać cześć pamięci człowieka, który 
wraz z Teodorem Herzlem — jako najwier- 
niejszy jego towarzysz, przyjaciel, a zarazem 
i protektor w oczach opinji światowej — stwo- 
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rzył sjonizm polityczny. Cała nasza dzisiejsza 


pozycja opiera się ideowo o te żelazne funda- 
menty. które skoncypowała genjalnie twórcza 
ihtuicja Herzla przy najwydatniejszej pomo- 
cy Maksa Nordaua. 

Przypomnijmy sobie tylko. że „Judenstaat*” 
herzłowski oznaczał w chwili swego ukazania 
się najzupełniejszą utopję. Z wvjatkiem garst- 


ki żydowskiej młodzieży i zapaleńców, cały 
szeroki świat gotów był nad koncepcją her- 
zlowską przejść z zupełna obojętnością. jeśli 


już nie z wyraźnemi drwinami do porzadku 
dziennego. Idea. z która Herz! wystąpił. była 
zbyt nowa, zbyt obca w środowiskach galo- 
pującej asymilacji. zbyt rewolucvjna. aby mo- 
gła sobie utorować zwycięską droge w świecie 
pochłoniętym tylu innemi problemami. I kto 
wie. jakie jeszcze pervpetje musiałaby prze- 
być koncepcja herzlowska aż do zwycieskieso 
przełamania wszysikich trudności, gdvbv nie 
— Maks Nordau. 


' Oio bowiem stało się coś istotnie niezwv- 
Xłego. Pisarz o światowej wówczas sławie. 
auior .Paradoksów“ i „Kłamstw konwencjo- 
nalnych", genjalnyv krytyk mieszczańsko -ka- 
pitalistycznego ustroju. który inni uważałj ie- 
szcze za najlepszy z światów a w którym Nor- 
dau rroroczo dostrzegał zarodki późniejszego 
zmurszenia i upadku — ten człowiek n któ- 
rym zdawało się, iż jest ucieleśnieniem nega- 
cji, zgłasza nagle entuzjastyczny a%ce: 
dzieła żydowskiego odrodzenia i budowv ży- 
dowskiej ojczyzny. Zyskując Maksa Nordana. 
pczyskał Teodor Herzl za jednym zan'achem 
wajwspanialszy atut , jaki mógł sobie wogóle 
wymarzyć. Wyraziciel najpostepowszych ele- 
mentów europejskich, wvraziciel i głośny bu- 
dziciel sumienia europejskiego, umysł kosmo- 
polityczny w nailepszem tego słowa znacze- 
niu, moralny rodzie tej ideologji. która pe 
wojnie światowej stworzyła tęsknotę nacvfi- 
styczną i placówki obrony praw człowieka i 
obywatela — ten właśnie człowiek postawił 
się obok Herzla na czele ruchu sjonistvcznega 
Tym swoim aktein przypieczętował Maks 
Nordau moralne zwycięstwo politycznego sjo- 
nizmu. 

Nie tu miejsce wyliczać jego zasługi. Są one 
niepomierne,a każda z nich zasługuje na naj- 
chlubniejszą kartę w dziejach żydowskiego 
renesansu. Nie tu również miejsce na aktual- 
ne polemiki na temat politycznego sjonizmu 
w łączności z dzisiejszemi w tej mierze za 
gadnieniami. Maks Nordau podobnie jak i 
Teodor Herzl stoją w pamięci narodu żydow- 
skiego niebotycznie wysoko ponad temi aktua- 
ljami. 

Wielki heros romantycznej epoki sjonizmu. 
jako ruchu politycznego, spoczywa dzisiaj na 
ementarzu tel-awiwskim wśród pięknego 
bujnego rozkwitu Żydowskiej Siedziby Naro 


towej. ©) 


— „PRZEDŚWIi? KASZACHAR”. Dziś, o 8 w. pie 
asine zebranie grupy prasowej. 


do : 
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Prasa rządowa donosi: W szeregu naszych 
zagranicznych placówek dyplomatycznych 
zanosi się w najbliższym czasie na zmiany 
personalne. Po mianowaniu posła w Bukare- 
szcie hr. Szembeka, podsekretarzem stanu w 
min. spraw zagr., posterunek ten objął poseł 
w Rydze p. Arciszewski. Zawakowało więc 
stanowisko przedstawiciela Polski na Łotwie. 
Wskutek objęcia przez p. Łukasiewicza po- 
selsiwa w Moskwie po pos. Patku, mianowa- 
nym naszym przedstawicielem w Waszyngto- 
nie, opróżnione zostało stanowisko posła w 
Wiedniu. Nie obsadzona jest dotychczas po 


śp. hr. Przeżdzieckim ambasada rzymska. Po- 
nadto krążą wieści o ustąpieniu innych rów- j 
nież przedstawicieli naszych dyplomatycznych 
i zastąpieniu ich młodszemi siłami. 

Zmiany 


na placówkach dyplomatycznych 


K 


Z ieatru polskiego 
w Katowicach 


Teatr tutejszy wystawia prawie w każdą śro- 
dę jakąs nowość, a licząc się z wy naganiami pu- 
bliczności, mającej w życiu dość powagi, daje 
nam przeważnie lekkie komedjə : farsy. 

Ostatniemi nowościami były komedje. Beera 
Verneuilla „Panna Flute, oraz wesoła farsa wie 
duńska Aruoldu i Bacha „Pod zarzytem przyma 
sowym”. Pierwsza, to Iryskającza uusmnotem saly 
ra na stosunki w prowincji francuskiej z dosko 
nałymi prowincjonalnymi typkami sędziów emc- 
rytowanych (pp. Bryliński i Godlewski). Świetne 
qui pro quo wprowadza ulubiona arlystka kaba- 
retowa paryska, którą wszyscy biorą za dwudzie- 
stolatkę, a która w tajemnicy przed światem ma 
dorosłego syna, chcącego się żenić z córką jej 
amanta, właśnie p. sędziego z prowincji. Pani Bie 
siadecka w tej roli była bajeczna. specjalnie w ro 
li mamusi proszącej o rękę dla swego syna. Pu- 
bliczność śmiała się do rozpuxu, a w chwili, kie- 
dy dyskretnie na wszystkicb kategorjach miejsc 
rozsadzeni artyści wszczynają skandal w kabare- 
cie, podczas występu p. Flute, salwy smiechu 
wprost się nie kończyły. Komedja z pewnością 
Lędzie miała powodzenie i utrzyma sie czas dłuż 
szy w repertuarze teatru. 

Farsa „Pod zarzadem przy nusowym* znana 
jest z kina z filmu z Vlastą Burianem „Pod ku 
ratelą". Wesoła wiedeńska, lekka komedyjka da 
jąca szczególnie duże pole do popisu p. Marcckiej. 
świetnej w roli gwiazdy rewjowej Angory. Zbo- 
wu, jak powyżej, cały szereg nieporozumień i za- 
wikłań. które jednak wszystxie dobrze się koń- 
czą, jak zwykle na ślubnym kobiercu. Cały zespół 
grał dobrze, na szczególną wzmiankę zasługują 
pp. Arnoldt w roli starego buchaltera- nadzorcy, 
Kochanowicz jako reżyser i zarazem wykonawca 
roli gen. dyrektora oraz przemiła p Hańska jako 
wybawicielka- córka konsuia, kryjąca się pod po- 
stacia skromnej stenotypistki. 

Najbliższą, dla odmiany poważną premjerą tea- 
tru, będzie „Kupiec weneski* Szekspira, w śro- 
dę 25 bm. (s.) 

"== 

(!) — TOURNEE IDY KAMIŃSKIEJ. Dziś w 
środę wystąpi Ida Kamińska ze swym zespołem 
w sensacyjnnej nowości „My. kobiety“ (Sprawa 
Moniki) w Tarnowie, w sal: Sokola — w czwartek 
dnia 26. b. m. wystąpi w Rzeszowie, w sali Żyd. 
Domu Ludowego — w piątek. dnia 27 tm. poraz 
drugi w Tarnowie w sali Sokoła — w sobotę, 
dnia 28 bm. w Jarosławiu w sali Domu ..Jad-Cha- 
ruzim* — w niedzielę. dnia 29. bm. w Sanoku. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we środę o godz. 8'45 „Unzer rebełe‘ 
operetka z udziałem pp. Lerner i Seidemanna. Nie 
zwykle piękna i melodyjna opecetxa o bogatej o- 
prawie scenicznej cieszy się wielkim sukcesem 
dzięki wysokiemu poziomowi artystycznemu wy- 
konawców. Dochót  !ego przedstawienia przezna 
czony na cele Komitetu rodzicielskiego szkoły ne 


krajskiej. 
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nie nastąpią przed powrotem do Warszawy, 
z Genewy ministra spraw zagranicznych. 
Również i w administracji wewnętrznej na 
stanowiskach wojewodów, liczyć się trzeba 
z szeregiem zmian. Desygnowany np. został' 
na posła w Rydze dotychczasowy wojewoda 
wileński p. Beczkowski. Ponadto w innych 
województwach zajść mają zmiany w obsa- 
dzie stanowisk. Zmiany te mają nastąpić w 
początkach lutego. "a 


—000—— 


Nowy wojewoda wileński 


„Słowo“ wileńskie donosi: „Według na- 
szych wiadomości ustalone zostało, że woje- 
wodą wileńskim zostanie p. Jaszczołd, obecny 
wojewoda w Łodzi. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w środę i jutro w czwartek wieczoren, na przed- 
stawieniach wieczornych po cenach zniżonych, nie 
odwołalnie dwa ostatnie gościnne występy jednej 
z najswietniejszych artystek scea polskich, Stani- 
sławy Wysockiej, w niezwykłe ciekawej francu- 
skiej komedji Jakóba Devala „Mademoiselle“, Po- 
mimo niezwykłego powodzenia, towarzyszącego 
świetnej komedji, schodzi ona z repertuaru ze 
wzgledu na wyjazd b Wyvsockiaj. 

NOWA PREMJERA TEATRU KOŃ PA- 
ROWY“ będzie prapremjerą krakowskiej sceny 
w sobotę dnia 28 bm. Utwór debjutanta sceniczne- 
go Adama Bunscha przedstawiony w rodzaju za- 
hawnej groteski społecznej. Dosiada aktualne za- 
szudienia socjalne w formie pelnej humoru i do- 
wcipu Nowy utwór jest przygołówtwamy od dłuż 
szego czasu w opracowaniu sc'micznem autora 
z współudziałem reżyserji dyr. Juljusza Osterwy. 
Oprawa malarska komnozycji autora jednocze- 
snie znanego artysty- malarza. Obsadę premiery 
tworza pp Bednarska. Jaworska. Romowicz, Wa- 
lewska. Burnatowicz. Karbowski. Kondrat. Ma- 
zerek: Modrzewski. Orszański. Pazowski. Rusz- 
kowski. Turski Woźniak. Wożnik. Zastrzeżyńsk:. 

— „SUŁKOWSKI* tragedia Stefana Żeromskie 
ge ukaże sie w piątek bież. tygodnia na przedsta- 
wieniu wieczornem po cenach zniżonych z dyr. 
Juljnszem Osterwą w roli tytułowej. w premje- 
rowej obsadzie zespołu. Na piątzoweim przedsta- 
wieniu dramatu .Sułkowsxi* uczestniczyć będzie 
delegacja estońskiego „Kaitseliitu“ z komendan- 
tem głównym gen. Roskem na czele. 

— „DOM OTWARTY* Michała Bału'kiego uka- 
że sie na przedstawieniu poboładnioweim po ce- 
nech zmiżonych w najbliższa niedzielę. 

— SALA BOLOŃSKIEGO. Dziś w srodę recital 
uialentowanej pianistki Natalji Weissmanówny. 
Początek o godz. 8 wiecz. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR zZYDOWSKI 

Środa 8'45 wiecz : „Unzer rebełe* (dochód na cel 
dobroczynny). 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Środa 8 wiecz: „Mademoiselle“. 

Czwartek 8 wiecz : „Mademoiselle“. 

TOURNEE IDY KAMIŃSKIEJ 
„My kobiety* (Sprawa Moniki) 

Środa 25 bm.: Tarnów (sala Sokoła). 

Czwartek 26 bm.: Rzeszów (sala Żyd. Domu Lu- 
dcwego). 

Piątek 27 bm.: Tarnów (poraz drugi: sala So- 
koła). 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ATLANTIC: „Czarujący chłopiec. — Wesoły po 
rucznik* (Mauricce Chevalier). 


ADRIA: „Śpiew, całus, dziewczyna“ (Gustaw 
Fróhlich). 

APOLLO: „Hotei studentów”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Anna Karenina“ (Greta 


Garbo i John Gilbert). 

(1) — PROMIEŃ: (Monte Carlo Jeanetta Mac Do- 
pald. Jack Buchanan). 

SŁONCE: „Kongres tańczy” (Lilian: Harvey, Ga 
rat). 

SZTUKA: „Rome- Express* (Conrad Veidt). 

WANDA. „Niepotrzebna” 

UCIECHA: „Pod fałszywą flagą" (Gustaw Fr- 
hlich). 


a "PR uga 


Nawi wierzyciele radi 


(1) Do scrji paradoksów, w jakie obfituje wspól- 
czesna rzeczywistość gospodarcza Polski doszedł 
jeszcze jeden paradaks. Instytucja Z. U. P. U.. stwe 
rzona w wyniku długotrwałych zabiegów pracow 
ników umysłowych zwraca się obcenie całem swem 
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ka umysłowego staje się Z. U. P. U. coraz bardziej 
fuksusową instytucją, zaś dłu bezrobotnego pra- 
cown'ka umysłowego staje się poprostu tragedją. 
Posiadający pracę urzędnik przyzwyczaił się już 
ostatecznie do traktowania Z. U. P. U.. jako wła- 
dzy. ściągające] daniny, tak. jak każdy inny urząd. 
Żaden z pracowników umysłowych nie patrzy 2a 
pewne tak daleko w przyszłość. jak ta czyni Z. U. 
P. U., aby składał swe oszczędności w trosce o 
swą starość. Do uzyskania renty starezej wymaga- 
ma jest bagatela, — 480 miesiecy składkowych, — 
lub też 65 rok życia (w ostatnim wypadku ubez- 
pieczony etrzymuje tyłko 40 proc. rentę starezą). 
Jedyną pociechą jego jest przeświadczenie. że 
przez pewien czas otrzyma 30, względnie 40 proc. 
swych poborów, na wypadek braku pracy. Bezro- 
botny pracownik umysłowy traci już i tę pociechę. 
1 w tem leży jego tragedja. 

Uważał on zawsze — i słusznie — Z. U. P. U. 
za instytucję ubezpieczeniową. opartą w zupełno- 
Ści na zasadach prywatnych. gdzie obowiązuje u- 
mowa dwóch stron. Pracownik umysłowy składał 
awe oszczędności przeważnie w tym celu, aby u- 
zyskał pomoc w razie utraty pracy i dochodów. — 
Z. U. P. U. tę pomoc gwarantowało i dlatego 
przyjmowało od niego i od pracodawców. wy- 
sokie wkładki. Teraz pracownicy ci są bez 
pracy. Z. U. P. U. zań postępuje tak, jak 
gdyby żadna umowa nie istniała. Precdewaty t- 
kiem obniża więc okres wypłaty zasiłków o 3 
miesiące. Następnie podwyższą składki ubezpie- 
cezeniowe do 3 proc., obniża zasiłki do 25 proc.. a 
wreszcie wypłaca tylko tyle, ile mu się w danej 
chwili podoba utrzymywać w kasie, resztę zaś 
traktuje, jako „„bezprocentową pożyczkę". za- 
ciągniętą od bezrobotnych nędzarzy. Coś w rodza- 
ju „transakoji* z Braniekim, z tą różnicą, że tam 
chodziło o papiery wartościowe, i że tam chodziło 
o to, aby Z. U. P. U. był poszkodowany. Tu zaś 
chodzi poprostu o  „bezprocentową pożyczkę". 
Ciekawe byłoby, coby tak rząd powiedział. gdyby 
jakieś prywatne towarzystwo ubezpieczeniowe 
„uchwaliło sobie pewnego pięknego poranku za- 
ciągnąć „.bezprocentową pożyczkę" kosztem ubez- 
pieczonych. Czy, jak to słusznie podkreślono ze 
strony pracowników, nie wkroczyłaby w tym wy- 

ku prokuratura. q” 
aie wolno Z. U. P. U. tłumaczyć się, jak 
mu wygodniej. I niewątpliwie pewną część racji 
zdoła w ten sposób wywalczyć. Z. U. P. U. tłuma- 
czy się bowiem brakiem płynnych rezerw kaso- 
wych i wskazuje na to, że rezerwy te zostały ulo- 
kowane długoterminowo. Ulokowano więć w nie- 
ruchomościach 67.8 milj, zł., w pożyczkach hipo- 
tecznych 82.8 milj. zł.. w papierach wartościowych 
1488 milj. zł. i w różnych lokatach brótkotermi- 
nowych 112.0 milj. zł. Wiemy. że lokaty w nieru- 
chomościach są zamrożone. Nie chcemy się obec- 
nie zajmować tem. czy tak powinno być. czy też 
nie. Nie byłoby może doszła do tego, gdyby Z. U. 
P. U nie zawracał sobie głowy budowaniem ia- 
kichś fururrstyczno-kubistycznych gmachów we 
własnym zarządzie. lecz oddał budowę domów w 
rece prywatne. Pożyczki hipoteczne stanowią de 
facto subwencje. udzielane spółdzielniom i samo 
rządom miejskim. Pieniądze wydzierane m. in. tak- 
łe hanilowi szły zatem na popieranie spółdzielni 
maiącrch zniszezyć handel prywatny. Zmuszan 
zatem handel do samopcgromau. Za pieniądze Ścią- 
gnięte za$ z przemrsłu finansowano etatystyczne 
pomysły rozmaitych sejmików i magistratów. rów- 
u'e% zwracające sie przectw przemysłowi 148 milj. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 20- ł. 1935 


Tarcia w łonie Z. U. P. U. 


(—) Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
delegatów do Z. U. P. U. w: Lwowie. Na porządku 
dziennym znajdował się waiosck wydziału kiero- 
wniczego. domagający się zawieszenia paragra- 
fu 47-go statutu, tj. o skrócenie termiru wypłat 
zasiłków dla bezrobotnych z obowiązującego do- 
tąd terminu -ciu miesięcy na 6 miesięcy. Rada O- 


| dręgowa Unji Pracowników Umysłowych poleciła 


ua odbytej w sobotę i w niedziełę koaferencji de- 
legatom z grupy ubezpieczonych, jak dotąd w in- 
leresie pracowników umysłowych zajać stanowi- 
sko negatywne wobec wspomnianego wniosku. 
lak teź się stało. Na 53 obecnych na Walnem 
Zgromadzeniu delegatów Z. U. P. U., 31 głosowa- 
ło za wnioskiem. 22 przeciw. — Wobec tego, że 
zmiana statutu Z. U P. U. może nasiąpić tylko 
kwalifikowana większością dwóch trzecich. wnio- 
sek został odrzucony. 

Agencja Wschód dowiaduje się, że w związku 
z wytworzoną sytnacja, Kasy Chorych, wypłaca- 
jace z polecenia ZUPU zasiłki dla bezrobotaych 
pracowników umysłowych w ini>siącu bieżącym, 
wypłacą również tylko 25 pro”. tak jak w grudniu 
ub. r. Władze Kierujace ZUPU stoją w dalszym 
ciągu na stanowisku, że wypłaty mogą być usku- 
teczniane tylko w granicach  rozporządzalnych 
wpływów. Idąc po tej linji, władze ZUPU podają, 


KFONIKA KREJOWA 


Rząd przeprowadzi przymusową 
obniżkę cen cementu 


Jak się dowiadujemy, komitat ekono niczny upo- 
ważnił ministra przemysłu i handłu do wydania 
zarządzenia, mającego na celu obniżenie ceny ce- 
mentu o 25 proc. 

Uchwała komitetu ekonomicznego ministrów 
przewiduje m. in. wydanie rozporządzenia o bezce 
lowym przywozie cementu z zagranicy o ile do 1. 
lutego br. obniżka cementu o 25 proc. nie zostanie 
Flzez kartel cemeniowy przeprowadzona 


O kwartalne świadectwa 
przemysłowe 


(—) Organizacje gospodarcze zamierzają wysu- 
nąć postulat zmiany systemu nabywania Śwza- 
dectw przemysłowych. Dowodzą one mianowicie, 
że świadectwa, wykupywan2 ua cały rok, są ob- 
ciążeniem handłu i powodują liczae łikwidacje 
przedsiębiorstw z początkiem roku. Dlatego wy- 
sunięto projekt wprowadzenia świadectw kwar- 
talnych oraz większego zróżniczkowaaia katego- 
ry} 


NFONIKA_ZPGPRONICZNA 


Austrjacka pożyczka 
wewnętrzna 


W związku z pożyczką łozańską, Austrja zosta- 
ła zobowiązana do wyłożenia pożyczki wewnętrz- 
nej w wys. conajmniej 200 miljonów szyl. 

Przewiduje się, że będzie to pożyczka premjo- 
wa, oprocentowana na 7 proc. 

Wygrane mają być nietyle wysokie, co liczne, 
ażeby zwiększyć liczbę chętnych do jej nabycia. 


I 


zł. utopiona w podobny sposób. Zakupiono za nie 
papiery wartościowe banków państwowych, pod 
zastaw majątków instytucyj komunalnych. 

Blisko 150 milj. zł. pożyczył zatem Z. U. P. U 
bankom państwowym przez zakupienie państwo- 
wych papierów wartościowych. Papierów tych nie 
można obecnie zrealizować. a rząd, zamiast udzie- 
llió pożyczki Z. U. P. U. pod zastaw swych wła- 
snych papierów wartościowych. żąda „bezprocen- 
towej pożyczki" od głodujących bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


„Potni“ są Rowi wierzyciele rządu Vie. 
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że wpływ ze składzk ubezpieczeniowych wynosi 
około 200.000 zł. miesięcznie. Natomiast wydatki 
na zasiłki w ramach tylko 25 proc. wynoszą 115— 
125 tysięcy zł., około 65 tys. zł. wynoszą wpłaty do 
Kasy Chorych za ubezpieczonych, a wreszcie oko- 
ło 20 tys. zł. kosztują wydatki administracyjne i 
inne. Na podstawie tego rachunku względnie są 
podstawie znacznie zmniejszonysh wpływów mie» 
sięcznych ze składek  ubezpieczeniowych, skon- 
śtruowana została strona wydatków. Ten stan 
rzeczy jest przez władze lwowskiego ZUPU u- 
trzymywany aż do dalszych zarządzeń władz nad- 
zorczych. 

W związku z wyniłłą syluacją. centralne wła- 
dze nadzorcze i prawdopodobnie do końca miesią- 
ca powezmą decyzję co do dalszego postępowania. 
Wobec konfliktu jaki w tej chwili istnieje między 
walnem zgromadzeniem, a władzami nadzorczeni 
mogą być wysunięte projekty zmizrzejące do roz- 
wiązania organów samorządowych iwowskiego 
ZUPU eo spowodowałoby konieczność mianowa- 
mia komisarza rządowego. 

Nie jest też wykluczone, że sprawa decyzji prze- 
ciągnie się aż do objęcia urzędowania przez no- 
wego dyrektora ZUPU p. Bieniewskie,o, który 
przybywa do Lwowa 1-go lutego br. 
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udelikainia natychmiastowo, wybiela. 
ed łuszczenia i odziębienia 


KREM PRAŁATOW 
PERFECTION 

Do nabycia w pierwszorzędnych periumerjach 
i składach aptecznych. 
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chroni 


Min. skarbu spodzicwa się wydobyć zapomocą 
tej pożyczki stezauryzowane su.ny, szacowane na 
ok. 150—200 miljonów szył. Widoki powodzenia 
tej pożyczki uważane są za b. koczystne. = 


Nowa Zelandja obniża wartość _ 
swej waluty 


(—) Rząd Nowej Zelandji zapowiedział obniże- 
nie swej waluty o 25 proc. w stosunku do fuata 
szterl. $ ; 

Dewaluacja ta jest wynikiem nacisku rolników, 
który spotęgował się po zawieszeniu wymieaiał- 
ności banknotów w Poł. Afryce. 

Rolnicy Nowej Zelandji dążą także do obniżuł 
stopy procentowej, oraz redukcji płac, aby w ten 
sposób uzyskać zdolność koakurencyjną wober 
Australji i Argentyny. 


Okazje do handlu z zagranicą 


Firma francuska poszukuje nabywców na pa- 
tent na wyrób blaszanych etykietek kolorowych. 
Wynalazek ten umożliwia iabrykację do 2000 ety- 
kietek na godzinę w różnych kolorach i rozmią. 
rach. 

Firma irancuska poszukuje przedstawicieli ną 
sprzedaż rumu z Martynisi i Gwadelupy. Biśś- 
szych informacyj udziela Izba Przemysłowo- Ham- 
dlowa w Poznaniu. 

Firma tuniska pragnie uawiazać stosunki z fa- 
brykami chusteczek do nosa oraz kanin odzieżo- 
wych męskich wełnianych i półwelnianych. Fir- 
ma argentyńska pragnie uzyskać oferty fabryk 
polskich, produkujących wszelkiego rodzaju tka- 
niny oraz gotowe towary bieliżniane, stołowe, po- 
ścielowe i konfekcyjne. Firma abisyńska nawiąże 
stosunki z fabrykami tkanin wełnianych.i półweł- 
rianych. Firma bukareszteńska, trudniąca się re- 
jestracją znaków fabrycznych i pateatów oraz o- 
chroną wszelkich interesów w zakresie obroay 
prawnej, poleca swe usługi. Bliżazych informac. 
udziela Biuro Izby Przemysłowo- Handlowej ' 
Lodzi. 

n= 
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Nowa ustawa © stowarzyszeniach 500507577 


li. Stowarzyszenia 
zarejestrowane 


$ Osoby w liczbie conazmniej 15, wzgiężnie 
„zwykłe s.owarzyszenie'. liczące conajmniej 15 
członków. pragnace założyć stowatzyszen:e, 
mające osebowość prawną, Wwnosza za wośŚred- 
niewen powiaroweż władzy administracyjnej 
ogólnej. wydającej równocześnie władzy woic- 
w óczkiej opinię o założyć się mającem stowa- 
rzyszemiu pisemne podanie do odpowiedniej 
wojewódzkiej władzy adminisracji ogólnei bę- 
dąccj władza reiestracviuą, o zarejestrowanie 
stowarzyszenia. cołaczaiąc 4 egzemplarze pro- 
bekin statuti. W siatucie muszą być uwidocz- 
nione: 1) nazwa siowarzyszenia odróżwająca 
je wyrażnie od imivch siowerzyszcńi zarejestro- 
wanych w obrębie wotwódziwa; 2) tercn dzia- 
łalnośc: i siedziba: 3) cel i Środki działania: 4) 
smosób wstepowania i ustępowama członków. 
oraz ich prawa i obowiazki: 5) sposób ustana- 
wiania składek członkowskich: @ władze sto- 
warzyszcnia, sposób icl tworzenia oraz zakres 
kompetencji; 7) sposób reprezentowania stowi 
rzyszena nazewnątrz. craz ważności ego iz 
chwal i pism; 8) sposób załatwania sporów i 
zaciągania zobowiązań majątkowych; 9) spo- 
sób zmiany statutn i warunki lub sposób roz- 
wiązania się stowarzyszenia. Nadto w statiuce 
musi być uwidoczniony stosunek stowarzysze- 
nia do innych siowarzyszeń. iczeli ono zamie- 
rza podporządkować się im 10d wzgędem or- 
ganizacyinym lub ideowym- 

Właśza rejestracyjna (urząd waewódzi 
że podanie o reiesiracię załatwić odmownie, e- 
żel: istnienie stowarzyszenia nie da się pogodzić 
z prawem. lub może spowodować zagrožene 
bezpieczeństwa. spokon lub porządku pubicz- 
tego i ieżeli powstanie takiego stowarzyszenia 
nie odrowiada względom pożyiku społecznego. 
może też swą zgodę na powstanie -towarzy- 
szenia uzależnić od zmian w statucie. Poza temi 
wypadkami wpisuje się stowarzyszenie do pro- 
wadzonego rejestru stowarzyszeń a założywie- 
le tego stowarzyszenia otrzymują ieden ezzem- 
plarz statutu z odpow ednia adnotac'a. a ponad- 
to o fakcie zarejestrowania władza na koszt za- 
łożycieli w kwccie 30 zł. ogłasza zareiestrowa- 
nie w „Monitorze Polskim“ 
~ Od chwili wpisania do rejestru stowarzysze- 
nie uzyskuje osobowość prawną i może obok 
właściwej nazwy używać dodatku: „stowarzy- 
szenie zarejestrowane”. $ 

W ciągu 2 tygodni od rozpoczęcia działalno- 
$ci' stowarzyszenia. iego zZarząć obowiązany jest 
podać do wiadomości władzy rejestracyjnej za 
pośrednictwem  bezrośredniej władzy nadzor 
częj skład zarządu oraz mieisce zamieszsania 
jego członków, a także adres lokalu stowarzy- 
szenia: 

Przepisy co do nadzoru nad działalnością sto- 
warzyszenia zarejestrowanego. jego zawiesze- 
mia i rozwiązania są zgodne z przepisami doty- 
czącemi siowarzyszefj zwykłych. Decvzia © roz 
wiązaniu stowarzyszenia zarejestrowanego na 
łeży ednak e v sinere. t. ję do + 
rzędu wojewódzkiego a nie ĉo starostwa. 
W razie zawieszenia działaności lub rozwiąza- 
nia stowarzyszenia. władza rejestracyjna uczy- 
ni odpowiednią adnotacię w rejestrze. a w m'a- 
rę potrzeby władza nadzorcza. tj. starostwo. za 
rządzi tymczasowe zabezpieczenie maiatku sto 
warzyszenia i zamianuie kuratora do prowadze 
nia niezbędnych spraw. związanych z tym ma 
jatkiem. 

Władza reiestracvina zarządza zaś likwidacię 
stowarzyszemia. jeżeli: 1) liczba członków sto 
warzyszenia spadnie niżej 10: 2) stowarzysze- 
mie nie posiada przewidzianego statutem zarzą- 
mu io ile w cage roku nie wybrano zarządu: 
3) zarządu: nie odnowiono w ciagu trzech okre- 
sów urzędowana przewidzianych statutem lub 
4) zaida inne okoliczności, świadczące. Że sto- 
warzyszenie faktycznie przestało istnieć. 'srni€ 
nie jego stało się bezprzedmioiowe albo s'owa- 
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rzyszenie ostatecznie zadecyduje iego rozwią- 
zamie. 

Majątek stowarzyszenia w takim wypadku 
będzie użyty na cel statutem przewidziany. 

Zmiany statutu maią być dokonywane try- 
bem. ustalonym dla powstania stowarzyszenia. 
Stowarzyszenie powinno posiadać zarząd. zasię 
pujący ie na zewnątrz wobec władz i osób trze- 
cicli. 

Obowiązkiem zarządu jest zwoływanie wal 
nego zgromadzenia. a to conajmniej raz da ro- 
ki, iakotcż na Żądanie siamwem przewidzianej 
Fęzby członków. O ile zarząd nie uczyni zadość 
tenu żądanie władza reiesiracyvima może upo- 
ważnić domagających się tego członków do 
zwołama walnego zgromadzenia i wyznaczyć 
krzewodniczącego zgromadzenia. 

Walne zgromadzenie jest naiwyższą władzą 
uprawniona do decydowania u tych wszystkich 
sprawach. należących do zasresu działania sto- 
Warze szenia. 00 których siant nic wpoważnia 
innych icgo organów. — Obowiązkiem zarządu 
iesi też pe Ra do władzy reiestracymcji: ogra- 
nczenia pełnoniocnictw zarządu. rozwiązanie 
się Sowarzyszenia własną uchwałą lub skut- 
kiem upływu terminu trwania i osiągnięcia celu’ 
sSiowarzy szenia i o! warcie l! kwidacji stowarzy- 
szenia 

Reiestry stowarzyszeń.  znaidujące się u 
władz. są iawne i dcstepne dla osób trzecicit, a 
każdemu przysługuje prawo otrzymania nwie- 
rzytełnionych odpisów i wyciągów z tych rēje- 
strów 

Likwidatorami stowarzyszenia są członkowie 
osainiego zarządu. o ile statwi lub walne zgro- 
niadzen:e nic postanawiają inaczeł a w iunych 
rrzyeadkach "'kwidaorów wyznacza władza 
tereszracwina. Likwdatorowie me mogą zawie- 
rać takish umów i przedsiębrać takich czynno- 
ści prawnych. nie wynikajacych z porzeb likwi- 
dacji. Iikwidatorowe mają obowiązek starać 
sę o przeprowadzenie likwidacjj w iak naikrót- 
szym czasie. a o ile likwidacia nie zostanie za- 
kofńtczona w ciągu jednego roku od jego zarzą- 
dzenia. likwidarorowie przedstawią przyczyny 
zwłoki władzy rejestracyjne; dla przedłużenia 
terminu likwidacji lub wyznaczenia,mnych 1k 
wida:orów. 

Oddziały stowarzyszenia mogą zakładać te 
stowarzyszenia. które w swych staturach prze- 
widuią takie uprawnienia i zasady organizacji 
tych oddziałów. Kierownictwo oddz'ału obowią 
Zane jest zawiadomić władzę aquninistcach ogól- 
nej miejsca siedziby oddziału, dołączając: a) e- 
gzemylarz statutu już istniejącego i zare estro- 
wanego stowarzyszenia: b) dowód zgody cen- 
trali stowarzyszenia na rowstanie oddziału: <} 
wykaz składu osobowego kierownictwa oddzia 
łu wraz Z jego adresami ` d) adres lokalu. w któ 
rym ma się mieścić oddział. Kierownictwo od- 
działu ma również obowiązek w 2-tygodnio- 
wym termnie zawiadomić władzę o każdorazo- 
weji zmianie swego składu oschowego adresu 
oddziału i statutu stowarzyszenia. licząc powyż 
szy termin od dokonania ziniany. 

Zwiazki stowarzyszeń lub innych osób praw- 
nych mogą być zakładane. a to przy udziale co 
najmniej trzech stowarzyszeń względnie osóh 
prawnych. 

Stowarzyszena. korzystające z ofiarność: ph 
bliczne aibo z zaroemóg udzielonych 'm przez 
władze lub instytucie publiczne. mają o termi- 
nie. miejscu i przediniocie każdego walnego 
zgromadzenia obowiązek zaw adamizć bezpo 
średma władze nadzorczą. k'óra może delego 
wać na easedzenia swego przedstawiciela. i 
poważni onego do zabierania głosu. żądania in 
formacyj i czynienia uwag -o do gospodask. sto 
warzyszenia. celowości czynonych wydatków 
it. p. Delegatem tym może być urzędnik wła- 
dzy państwowej. jak i zainteresowane: władzy 
samorzadowei lub instytucji publicznej. W razie 
powtarzających się uchwbień w gospodarce sto 
warzyszenia może ono być przez władzę reie- 
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stracyjna pozbawione prawa korzystagła z e 
karnoś.i pniwiczne; mb z zapomóg. 


NI. Stowarzyszenia wyższej 
użyteczności 


Siowarzyszenia. których rozwój jest szczegód 
nie użyteczny dla mieresu pafistwowego b S5%. 
łecznego Rzeczypospolitej, mogą być RZnane za 
Siowarzyszena wyższej użyteczności, i to w dro. 
dze rozporządzenia Rady Ministrów. Tema ue 
znaniu towarzyszy nadanie odpowiedniego s'a- 
tuim regulwiącego w szczegółach byt prawny 
takiego stowarzyszenia, mającego osobowość 
prawną: 

Takie stowarzyszenie może przyjmować za- 
pisy i darowizny oraz nabywać majątek mucha” 
my i nieruchomy bez ograniczeń i bez uzyski= 
wania zezwoleń, przewidzianych w speciafrych 
przepisach, reguluiących sprawy Zapisów i da- 
rowizn Oraz nabywania majątku przez osoby: 
fizyczne i prawne. Nadzór nad temi stowarzya 
szeniami Sprawuje Minister Spraw Wewnątrz” 

nych. który z Ministrem Skarbu może udzielać 
szczegónych ulg i zwolnień w podatkach i spła 
tach tak państwowych. jak komunalnych. 

Młodzież szkolna może uczestniczyć w tych 
stowarzyszeniach jedynie w oddziałach zorga” 
nizowanych dla niej w obrębie szkót i znajdu- 
jących się pod dozorem władz szkolnych. 

Uznaniu może towarzyszyć nadanie stowarzy 
szeniu przywiłeju wyłączności działania w o0- 
kreśionym zakresie na obszarze całego Pań- 
stwa lub niniejszym, naprzykład siowarkysze- 
nie „Polski Czerwony Krzyż“, co pociągnie za 
sobą wyłączenie wszelkich mnych stowarzy- 
szeń od wkraczania w ten zakres działama na 
odpowiednim obszarze. bez względu na uh do- 
tychczasowe uprawnienia i brzmienie statutów- 

W razie stwierdzenia. że stowarzyszenie wyż 
szej użyteczmości we wypełnia swych zadań 
lub wypełnia ie nienależycie. władza nadzorcza 
nioże zawiesić w działalności zarząd stowarzy* 
szenia i ustanowić zarząd przymusowy na czas 
potrzebny do zwołania walnego zebiania człon- 


ków, celem przeprowadzenia nowych wybo- 
rów. 
POSTANOWIENIA KARNE. PRZEJŚCIOWE I 


KOŃCOWE. 

Niezastosowan'e się do zarządzeń władzy nad 
zorczej, jakoież przekroczenie niektórych posta 
nowień ulega grzywnie do 500 zł. Do is*tnie:ą- 
cych już stowarzyszeń z dniem 1 stycznia b. T- 
będą miaty zastosowanie postanowienia oma- 
wianego dekretu a biiższe sposoby przy stosowa 
ma tych istniejących stowarzyszeń do wyma- 
gań tegoź dekretu zostały iuż ustalone rozpo- 
rządzeniem wykonawczem Ministra Spraw We 
wnętrznych, wydanem w porozumeniu z Mini- 
strami Sprawiedliwości i Opieki Sxotecznej. — 
Otóż po myśli tegoż ostatniego rozporządzenia 
stowarzyszenia | związki stowarzyszeń, istnie- 
jące prawnie w dnu 1 stycznia b. r. opierają na- 
dal swój byt prawny na ostatn'el decyzji wy- 
danej na podstawie dotychczasowych  przepi- 
sów przez właściwą władzę. Poza:em do srowa 
rzyszeń iuż istniejących będą stosowane odpo- 
w.ednio postanowienia nowego prawa O stowa- 
rzyszemwiach. a w szczególności do stowarzy- 
szeń. nie posiadających osobowości prawnei 
wyże! podane przepisy o stowarzyszeniach 
zwykłych. a do stowarzyszeń posiadających o- 
sobowość prawną postanowierna O towarzysze 
mach zareies'rowanych z pewnemi drobnemi 
zmianami. niżej przedstaw onemi. 

W razie zmiany Statutu istniejącego już sto- 
warzyszenia. stowarzyszenie © musi być pono: 
wnie zarejestrowane według przepisów nowego 
prawa Sprawy z zakresu działania prawa o 
stowarzyszeniach. niezakończone w I instancji. 
maia być załatwione na podstawie nawego pra 
wa | przez władze w niem powołane. W tym 
właśnie celu władze administracii ogólnej. w 
których załatwienie sprawy te znajdują sę. we 
zwą strony do odpowiedniego uzupełnenia ich 
podań i stosownie do tego uzupełnienia skieruią 
akta do władz właściwych. według przepisów 
nowego prawa o stowarzyszeniach. Sprawy 
zaś, będące w toku załatwienia w instanci f- 
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+ i odwoławczej. maig być załatwione na pot 
stawie dcżychczasowych przepisów. 

Związki zawodowe, istniejące na podstawie 
dekretu z. 8 luiego 1919 r. którym władze ze- 
zwoliły ma wykonywanie statutowej działalno- 
$ci na obszarze całego Państwa. maja prawo 


śwobodneza otwierania swych filii i to w ten- 


sposób. że centralne zarządy związków Zawo- 
dowych otwieraią swe fllje, a o otwarciu fill 
gawiadamiają w 3 dniach właściwego inspekto- 
ja pracy Oraz powiatową władzę admiu'stracji 
aóbwel właściwą dla miejscowości, w której 
gtwarto tije- 

Wkońcu należy jeszcze jedno wyjaśnić w 
kwiązkn 27 obowiązującym nowym kodeksem 
karnym. Oto przopisy, wprowadzające ten ko- 
Heks kamny, utrzymały w mocy przepisy austr- 
"ustawy z 15 Fstopada 1867 r. o prawie stowa- 
rzysżeń, która jednak mamoto nie będzie obowią 
zywać, bo została wyraźnie uchylona nowem 
prawem o stowarzyszeniach z mocą obowiązu- 
faca od 1 styczmia b. r. Kodeks karny został bo- 
wiera ogłoszony 15 lipca 1932 r. wraz z przepi- 
sami wprowadzającemi tenże kodeks. a „prawo 
b stowarzyszeniach" ogłoszono dopiero dnia 29 
raździernika 1932 r. Późniejsze zaś prawo uchy 
ła prawo wcześnei ogłoszone i w sprzeczności 
z niem pozostające. 


Mgr- Mojżesz Reich- 


SRODA, 25 STYCZNIA. 

: (~) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, wia- 
domości meteorologiczne, 11,58. Sygaał, hejnał, 
12,10—13,40 Gramofon. W przerwie o 13,20: Wiado- 
mości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości ekspor- 
towe i gospodarcze, 15,30 Krozika harcerska, 15,30 
Dla dzieci: 1) „Moje zwierzątka H. Dalborowej. 
%) Feljeton B. Hertza „Mój najboleśniejszy za- 
vód*, 16 Gramofon, 10,40 Odczyt W. Rogowicz: 
Warszawa): „Ostataia carowa rosyjska“, 17 Gra- 
mofyn, 17,40 Odczyt St. Tazbira „O potrzebie po- 
wọcy kulturalnej dla młodzieży pracującej”, 38 
Muzyka lekka. W przerwie: wiadomości, 18,45 
świetlica strzelecka, 19 Rozmaitości, 19,15 „Rzeczy 
ciekawe“ — J. Bajsarowicz, 19,30 Feljeton literat 
ki WŁ Koryckiego: „Wł. Orkan* 19,45 Dziennik 
„prasowy, 20 Koncert orkiestry J. Różewicza (Ran- 
cati, Abraham, Morena, Tosti, Róże vicz), 20,55 
Wiadomosci sportowe i prasowe, 21,05 Koncert 
skrzypcowy St Frenkla (Behm, Frenkel, Nick, 
Ries), 2 Feljeton „Na widnośręgu”, 2215 Gra- 
molon, 22,40 „O pielęgnowaniu twarzy” — p. O- 
iudzińska, 2255 Wiadomości met: >rologiczne i po- 
Hcyjnę, 28 Transmisje stacyj zagranicznych, 2a 


r z 2, 


od ia i . Kraków. 
w: wa 1441,8) 14,40—18,45 i 19 p Kr w, 
1920 „Skrzynka De, 19,39--22,40 p. Kraków, 
22,40 Odczyt w j. nowogrezkin „Góry A i 
polskie" A Ślizińskiego, 22,55 D. Kraków, 23 Mu- 
zyka taneczna. w. 
i 4 PE ów, 15,25 
Katowice (408,4 11,40— 15,25 p. Krasów, 
Ao ao a iD i 19 p. Kraków, c Ma 
długo żyją gwiazdy” — m$r: St. Tuss ba 2 
2240 p. Kraków, 22,40 Warszawa, 23 Skrzyn 
pocztowa francuska. s i i 
Lwów (380,7) 11,40-—15,33 p- Xtakýw kE E 
„Dzieje i przygody Krzysztofa Pa A 8 
Ada) i 2) P- Kraków, 16—18,45 p. Kra E s 
Wiadomości plastyczne, — P Lille, Pa apai 
tości, 19,30--22,40 p. Kraków, 22,40—%4 p 
zawa R 4 
; rd (380,6, 12. 13,30 i 1/ ò 
as Tene (sopran) 20 Elextryczne 'nstrumenty 
muzyczne (nowe kompozycje), 24 Pięśni ludowe. 
21,30 Fortepian “Beethoven, Chopin), 22,45—24 Mu- 
zyka | 
i 9,6) 12 Muzyka lekka, 20 p. Sztuttgard, 
ali Kogcert" Symfoniczny: sŚliści. śpiew (arje), 
23 Orkiestra syfon. (Haydn). 
7441,2) 13 | 17,30 Mazyxa. 20,45 Opera. 
(488, Muzyka, 14,10 S*ucho- 


Muzyka, 19,13 


Rzym Ą 

Praga (488,6) 12,30 i 16,10 
wisko, 19,20 Muzyka lekka, 20 Słuchowisko. 

Wiedeń (527,2) 11,30 Kwartzt, 15,20 Trio iorte 
pianowe, 17 Kapela. 19.30 Śpiew, 20 p Sztuttgard. 
21 Wieczór groteski. słucnowiska, 21,26 Jazz 
„śpiew. 
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wysw etla dziś fascynu,ące pełne 
prawdziwego realizmużyciowego 
arcydz. film. reż. HENRY KINGA 


Z R A O H 
! + Mita) py" z 
NIĘPOTRZEBNAKH 
+... - LJ . 1 .. H U - CORBA 
n U | ! ka: eń dba hotioznt 4 

Przepotężny warus:agey byzna wioiei inaiki do uciec, W rolach gi. MAE MARSCH 
JAMES LUNN, SALLY EILŁRS. span ały tes poemat filmowy. przedstawiaja: ; 
pełną prawdy historję kobiety, która poświęciła wszystko dla dzioci, stanowi ewenemeni 
wszechświat. produkcj: film Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i Tygodnik „ Foxa” 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Herriot o sytuacji 


O porozumienie między Angiją — Francją — Sta.nami Zjednoczonemi. — Warunki pacyfikacji sa 
Dalekim Wschodzie. — Paradoksalna sytuacja wNsemczech. — Schleicher — ideał umiarkowania i 
rozeądku. . 


(1) Były promjer francuski, Edward Herriot, ogło- 
sił artykuł pod powyższym tytułem, w którym wy- 
chodzące z założenia o konieczności porozumienia 
Francji z Anglją i U. S. A., twierdzi, iż sytuacja w 
Europie i na Dalekim Wschodzie wymaga inter- 
wencji wymienionych trzech mocarstw w interesie 
utrzymania pokoju. 

E. Herriot pisze: 

„Trudności rządu p. Paul Boncour'a są wielkie. 
Oto sytuacja w Mandźurji komplikuje się niezmier- 
nie wobec operacyj wojennych w prowincji Jehoł. 
Zdaje się, że rząd będzie interpelowany w tej spra- 
wie. Japonja oddawna już uważała prowincję Je- 
hol za część składową. Mandżurji. Już w paździer- 
niku 1981 r. miały miejsce rozruchy w tej prowin- 
cji sprowokowane przez emisarjuszy powstań 
czych, a wstrzymane naskurek interwencji Czang- 
Tsug-Łianga, który rozciągnął swą władze nad tą 
częścią północnych Chin. W łutym 1982 r. zebrał 
się w tej prowincji kongres. który zażąda? przyła- 
czenia jej do Mandźukuo, nowego państwa, W mar- 
eu 1932 r. minister spraw zagranicznych Mandźu- 
kuo, Changchun, zawiadomił oficjalnie 1% państw. 
w tem i Francję, iż uważa prowincje Jehol za nale- 
żaca do państwa Mandżukuo. 

Wszystkie te fakty pozwalają zrozumieć sens 
działań wojennych pod Szanhaikwanem których ce 
tem jest. przecięcie komunikacji między Chinami a 
Mandżurją. Należy oczekiwać zajęcia stolicy Jeho- 
lu, miasta Tehen-Te. Koncentrację wojsk opóźnia- 
ja mrozy narazie. 

Jesteśmy zatem w oblicza nowych konflixtów 


rozbrojenia, wyjątkowo drażliwa obecnie wołlec 
wojowniczych nastrojów à intencyj nacjonalistów 
niemieckich. Kryzys polityczny, który przeżywają 
w tej chwili Niemcy, daleki jest jeszcze od wypa- 
lenia się. Sytuacja w Niemczech stala się paradok- 
salną do tego stopnia, że generał Schleicher, któ- 
rego intencje są nam aż zbyt dobrze znane, może 
być uważany za ideał umiarkowania i rozsądku w 
porównaniu z szaleństwem nacjonalistów jawnych 
i zamaskowanych. 

W obliczu tylu niebezpieczeństw, gdy wojna to- 
czy się już na Dalekim Wsehodzie, gdy w Niem- 
czech wszystko znajduje się w stanie wrzenia, zły 
wydarzenia gonią jedne za drugiemi, a niewiadomo, 
co przyniesie dzień. który nadchodzi. wydaje się 
możliwą i pożądaną jedyna tylko polityka ze- 
wnętrzna: ta, która na platformie rozsądku i u- 
miarkowania zjednoczyłaby w działaniu Anglję, 
Francję i Stany Zjednoczone. Nic tak myślą co- 
prawda nasi właśni nacjonaliści. nie takie są ich 
plany. Ale tak, sądzimy, musi myśleć i działać 
rząd nasz. któremu należy przyjść z pomocą w tem 
ciężkiem i odpowiedzialnem zadaniu. Ale — prze- 
dewszystkiem — wydaję mi się koniecznem urze. 
czywistnienie porozumienia i zgody między Fran- 
cia a Stanami Zjednoczonemi.* 

W artykule Herriot'a. który jest przywódcą par 
tji, popierającej rząd Boncour'a, widoczna jest 
chęć oficjalnego. jawnego zapewnienia poparcia 
radykałów rządowi. który wskutek reform finan- 
sowo-budżetowych ministra skarbu  Cheron'a, 
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a u zresztą prawicowca. zdaje się być mocno za- 
między Japonją a Chinami i to w okolie tak bli chwiany w swojem istnieniu. Herriot wysuwa 
skiej Pekinu i Tientsinu. a więc w punkcie bardzo | względy polityki zewnętrznej jako szczególnie 


wrażliwym. 

Kwestja Szanhaikwanu wpłynie zatem bardzo 
silnie na skomplikowanie obrad w Genewie i u- 
tradni niezzwernie dojście do kompromisu. 

W tym samym zaś czasie wejdzie na stół sprawa 


ważne i dominujące nad wszystkiemi innemi kwe- 
stjami. aby w ten sposób poprzeć Boncour'a i uła- 
twić mu jego zadanie przeprowadzenia nomyślre- 
go nawy rządowej wśród raf głosowania w Izbie 
i w Senacie nad projektem Chórona. 
Człowiek 
ziowiek z przed 50.000 lat 
Doniosłe odkrycie w Palestynie 

Doniosłego odkrycia dokonała w ostatnich ty- | dobnie do człowieka XX wieku — trogiodyta 
godniach ekspedycja naukowa Francuskiego Insty | z pieczar Wadi- Karejtun zaludniał swój Świat 
tutu Paleontologji w Palestynie. zjawiskami, zaczerpniętemi z otaczającego go śro 

Po żmudnych i kłopotliwych pracach w Wadi- | dowiska i dążył do utrwalenia tych zjawisk. 
Karejtun — zapadłej mieścinie wśród gór Jude! Prace nad rekonstruowaniem tych wykopalisk 
odkryto „muzeum wieku kamiennego“. Jest to | są niezmiernie uciążliwe. Pracownicy ekspe łycji 
ślad najstarszego osiedla ludzkiego na ziemi o sę- | budują specjalne pomosty na wysokości dziesięciu 
dziwym wieku — zgórą 50.000 lat. metrów pod powłoką pieczar, aby sfotografować 

Wadi- Karejtun było swego r>lizaju stolicą czło- | i utrwalić rysunki tego prahistcycznego muzeum 
wieka prahistorycznego. W dolnej swej warstwię | Prace te potrwają czas dłuższy i dopiero po ich 
wykopalisko należy do „paliolita doinego*, sięga- | ukończeniu archeologowie przystąpią do ostatecz. 
iacego 500 wieku przed naszą Erą, rego określenia epoki i techniki rysuaków z Wa- 

Ekspedycja Instytutu wykryła niezmiernie cie- | di- Karejtun. 
kawe pieczary. W zagłębieniach pieczar znalezio- Jedno nie ulega watpliwości — odkrycia u gô- 
no szkielety zwierząt, przebywnjących w tej epo- | racb Judei, tej najstarszej kolebce ludów ary;- 
ce w Palestynie — tygrysa, nosorożca i hjeny. Je- , skich — rzuca ogromny snop Światła na historję 
dnak jędnem z najciekawszych odkryć w tym za- | rozwoju człowieka w Eurapie. Wydarte ziemi 
mierzchłym świecie, były rysunki na ścianach pie | najstarsze tajemnice o człowisku- trogłodycie do- 
czar. Nasz prarodzic z przed piędziesięciu tysię- | niośle wzbogacą wiedzę o człowieku o tem stwo- 
cy lat już umiał rysować Nieudolne prymitywne | rzeniu, o którym my, w wieku XX wiemy wła- 
rysunki rzeczy i zjawisk przerażających go 'ub | ściwie mniej, niż o historji powstania 1 rozwoju 
irteresujacych świadczą atem, jak głębokiemi ko- | setek innych natunków istot żyjąsvch. 
rzeniami tkwi sztaka w umyśle człowieka. Po- b 


KONFERENCJA ZJEDNOCZENIOWA Hi- 
TACHDUTU I POALESJONU W MAŁOPOŁ- 
SCE WSCHODNIEJ odbedzie się w sobotę 
dnia 28. bm. we Lwowie v sali hotelu Euro- 


ODCZYT O „MAKKABIADZIE* W RADJO. 


(—) Jutro we czwartek 26 m. radjostacja war- 
szawska nadaje o godzinie 17,40 odczyt prezesa 
Makkabi“ w Polsce. p. = w na temal 

śkabj zimowa w Zakopanen* Tiransnisje k : : 
AEREE ES adasi vszystkie 2 pejskieco pl Marjacki i Otwarcie kqgierep 
djostacje polskie (także krakowska) — z wyją- | CJ! Ta»tąp, w sobotę 25. bia. o godz. 4 w 
kiem Poznania. szór. 


Adolf“ przema 


PMR ż 3 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26. I. 1933 


(D Scena z ostatniej niedzieli w Berlinie. Hitler przemawia nad grobem Hersia Wossclsa na ber- 


Mńskim cmentarzu Mikołaja. „Pięknego Adolfa“ poznać latwo po czarnym wąsiku i 


wzniesionej 


prawej rece. 


Obrady VI. Walnego Zjazdu Zjednoczenia 


Żyd. Inwalidów Wojen. Rz. P. 


(—) Jak już donieśliśmy, obraudoAd w Krako- 
wie w wielkiej sali Gminy Żydowskiej w dniach 
15 i 16 bm. VI Walny Zjazd Zjednoczenia Źwiąz- 
ków Żyd. Inwal, Wdów i Sier. Wojen. Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

W Zjeżdzie brało udział slukilkudziesięciu de- 
legatów z całego kraju. Otwarcia Zjazdu dokona! 
prezes Zarządu Głównego p. J. Bachner witajsc 
obecnych reprezentantów Rządu, władz centrai- 
rych i miejscowych, delegatów wszystkich Zwiaz- 
ków oraz przedstawicieli różn;,ch slowarzyszeń i 
instytucyj. prasy itd. 

Zjazd powitali pp. Dr. Salak imieniem Rządu I 
Wojewody krakowskiego, radca Tabeau im. Min. 
Skarbu i Izby Skarbowej krakowskiej. major Dr 
Fal im. DOK. Nr. V. i Szefostwa Sanitarnego. 
redca Zaremba z ramienia Województwa krak. 
rabin kapitan Steinberg im. Naczelnego Rabinal1 
W. P, prezes Rady Gminy żyd. w Krakowie Dr. 
Fischlowitz im. Gminy Żyd. i Stow ..Solidarność *. 
radca Schachter im. Izby Przem. Handl. i krak. 
Stowarzyszenia Kupców. 

W Zjeździe ponadto udział brali pp: major iy- 
plom. Bischoff im. Dowódca Okręgi Korp, ka- 
pitan Suchoń im. Wydziału Inwalidzkiego Wojew. 


GRETE UJRELY. 


Po 24 codzinach... 


(—) — Jakże można w ten sposób traktować 
kobietę! Zawolała Ada z wyrzaten, wzburzona 
po odejściu Krystyny. Ada istotnie była oburzo 
na i pełna współczucia wzglęlen Krystyny. Ode- 
zwał się tu jeszcze i inny ton podni-cenia: kieł- 


kujące,  uszczęśliwiające przeświadczenie. że 
Frank nie kocha już żony. 
Siedział w fotelu; profil Franka tak często 


przez nią fotografowany bez rachu rysował się 
jasno na tle mroku. Orkiestra grała melodyjnego 
slow- foxa, aie tańczyło teraz już tyiko kilka par. 

— Nie rozumiem tego poprostu — mówiła w 
dalszym ciągu Ada. — Jesteś pozatem tax pełnym 
względów człowiekiem. tak pelnym  wyrozumie- 
nia, ano, tak, dobroć .. 

Frank przestał wreszcie zwracać uwagę na re- 
eztkę oranżady w szklance i zwrócił :ię ku Adzie. 
Wyglądała uroczo; policzki jej ruinieńcem pałały 
po taficu. kusiła miękkiemi -z:rwonemi ustami 
dziecka. Uśmiechając się, spojrzał jej w oczy. To 
zmieszało ja i powiedziała raz jeszcze: 

-- Naprawdę, wytłumacz mi dlaczego właśnie 
do niej odnosisz się czasem tak nieprzyjażnie... 


krak, kierowmcy Szpórna 5 Galarz im. wicepre- 


jesin Izby Skarbowej WL Arzia, poruczu. Nabel 
ini. Starostwa Powiabweża» Kier. likwidal. tzby 
skurbowej W IM. JamoNZFA JE lossy im. 
baństw. Banka Beln, Mgr. Hyłatkiewicz i Mgr. 


Niedziałkowske m Wydziału Koeos. Izby Ska-- 
bowej rabin Dr. Schmelkes, Dr. EH. I.eser z ran. 
centri Op. nad siori ismi 

Z licznie nadesziych lelegranów powilalnych s 
kraju i zagranicy podnisść należy telegramy po- 
witalne z kancelarji cywilnej rezydenta R. P, 
Prezydjum Rady Minislców, Mó*nisterstwa Skar- 
bu. Ministerstwa Spraw Zagrań.  Wicepremjera 
Nakoniecznikow- Klaczkowskiego, Komisarza Rz. 
m. Warszawy, Koła Żylowskiego w Sejmie. Pre- 
zydenta m Lwowa, jak : od sależo szeregu osobi- 
slości. p eslów sejmowych itd 

W skład prezydjum Zjazda wybrano p. J. Bish- 
rera, H. Sehwarza. Dra L. Śchermanta. Dra T. 
Molknera jako przewodniczących oraz pp D. Tha- 
lera, K. Mcoszkowskiego, J. Ju Fnfreunda, T. Kling 
hoferówne i N Imberównę jako sekretarzy. 

Zkolei złożył prezes Zjednoczenia p. J. Bachner 
cbszerne sprawozdanie z dzałalności Zarządu 
Głównego w okresie ub. kadeacji, wskazując na 


— Dobrze — powiedział Frank w tonie nagłego 
postanowienia — Postaram się wyjaśnić ci to. 
Ten nieznany jej dotad ton głosu >rzeraził ją. 


„ Usiłowała szybko uporządkować myśri i uczucia, 


gdyż zdawało się jej, że wkrótce będzie musiała 
powziąć jakąś decyzję. 

Frank rozpoczął więc opowiadanie: 

— Kiedy poznałem Krystynę, przed siedmiu la- 
ty, byłem jeszcze bardzo młody n człowiekiem, nie 
miałem jeszcze samopoczucia ani „aufajia do sie- 
bie. Mozoliłem się wtedy nad pierwszemi konpo- 
zycjami. Żyłem zawsze w zupełnej sa notności, nio 
znałem kobiet: beznadziejnie zakocaałem się w 
Krystynie. Bywaliśmy często z sobą, rozmawiali- 
śmy dużo, całemi nocami. Niekiedy zupełnie pewn. 
byłem, że kocha mnie A wtedy byłem też pewa 
że i moja muzyka ma jakąś wartość. Kiedyindz + 
znów przekonany byłem. że jestem jej obojętny 
Wtedy nienawidziiein som siebie, Wreszcie w cza- 
sie przejażdżki kajakowej zebrałem się na odwa 
gę i zapytałem, czy chce być moją żoną. Odpowie- 
działa: „Nie!“ 

— Ach, — westchnęła Ada cicho. 

Orkiestra przestała grać i raatauracja w ogro- 
dzie zaczęła się opróżniać. 

Frank opowiadał u dalszym ciągu: 

— Wpadłem wtedy w stan, który tradno opisać. 
Byłem okropnie zdenerwowany. Pabiegłem do do- 
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ogrom pracy uskutecenionej prez organa Zjęś 
noczenia dla dobra żyd afar vojen. i wykazując, 
że obowiazki nałozaee: na Zarząd Główny przez 
Zjaza poprzedni zostały całko vicie wypełnione. 
P. Bachnes omówi dalej całyksz'ałt spraw inwa- 
lidzkich analizując  szczegółówo postanowienie 
nowej ustawy inwal, wykazując rozmaite luki w 
tejże ustawie ich rozmaite int:rpretacje ze stro- 
rzy kompetentnych władz skarbowych na nieko- 
rzyść ofiar wojen. Na końcu swego przemówienia 
złożył prezes Bachner podziękowanie wszystxira 
tym, którzy poświęcili pracę, czas i zdolności swe 
dla dobra żyd. ofiar wojen. podkreślając z nazi+ 
skiem, że Rząd nie czyni różnicy wobec żyd. oliar 
wojen. i traktuje je na równi z inaemi ofiaram% 
vojennemi. 

Następnie wygłosił b. posel Zwi Heller releraz 
n. t. „Problem inwalidzki w ustawodawstwie f 
praktyce“ podnosząc. że zaopatrzenie inwalidzkie 
w obecnej formie jest jedynie symbolem zaopa- 
trzenia. Mowca uzasadnia konieczność dostosowiu 
nia zaopatrzenia inwal. do istotnych potrzeb ofiar 
wojen. z uwzględnieniem żywotnych interesów 
Państwa, które w ten sposób wykazać może peł- 
ne zrozumienie i opiekę wobec swoich obywateli, 

Poddając szczegółowej krytyce nową ustawę 
inwalidzką, wysuwa postulat usunięcia wszelkich 
niedomagań ustawowych przez mające być wy- 
dane rozporządzenie wykonawcze, przyczem ©- 
mawia szczegóły projektów Zjednoczenia żyd. in- 
walid. do tego rozporzadzenia. Domaga się wkofi- 
cu, by kompetentne czynniki rządowe przedłożyły, 
swój projekt organizacjom inwalidakin do zagpi: 
rjcwamia przy uwzględnieniu postulatów inwali- 
dzkich przedstawionych w projzkcie Zarządu Głów 
wnego. 

Referat o zaopatrzeniach inwalidzkich wygło* 
sił prezes. Bachner. Mowca omawia poszczególne 
postanowienia ustawy o zaopatrzeniu inwalidów 
i pozostałych, poddając rzeczowej krytyce tak sa- 
me postanowienia usiawy jakoteż praktyczne ich 
wykonanie, przyczem naprowadza cały szereg 
bolesnych faktów niewłaściwej interprelacji po- 
szczególnych art. ustawy © za>p. poświęcając 
szczególny rozdział cierpieniom ofar wojennyca 
spowódowanych zbyt przewlekłą prosedurą przy. 
dochodzeniu swoich praw zaopalrzediowych we 
wszystkich odnośnych instancjach. 


Następny referal o koncesjach wygłosił wice- 
prezes Zarz. Gł. p. Herman Schwarz. Refereat 
cdtworzył obraz przejść żyd. ofiar vojen. przy 


staraniu się o odpowiednie koncesje. mimo. Że o- 
teeny kurs w stosmku do żyd ofiar wojen. jest 
ol jeklyvwnie mówiąc dość liberalny. Referat © 
statutach wygłosił prezes Rady Naczeinej Dr. L. 
Sekermani, poczem dokonano wyboru szeregu ko- 
misyj W komisjach tych skonczntrowała się cała 
wlaśriwa praca Zjazdu. 

W międzyczasie na plenum przystąpiono do dy- 
skusji generalnej w której uczestniczyło szereg 
delegatów a która przeciągnęła się do późnej 
nocy: 

Drugi dzień Zjazdu rozpoczał się dokończeniem 
dyskusji generalnej, poczem sprawozdanie im. ko- 
misji rewizyjnej złożył p. Dr. Zaaker, we wyniku 
czego Zjazd uchwalił jednogłośnie absoluterj+m 
ustępującemu Zarządowi Głównemu »vraz Radzie 
Naczelnej. Popoludn. obrady tegoż dnia wypełniły 
sprawozdania referenlów noszzzególnych komi- 
syj. po których Zjazd uchwalił caly szereg režo- 
lucyj w sprawach  zaopalrzesiowycn, koncesyj- 


mu, zamknąłem się w pokoju i nie bronige się wra- 
le, poddalem się rozpaczy. Przyznałem jej słusz- 
ność. Jakże mogłem wmawiać „obie. żeby fakie 
dziewczę kochało mnie! Mnie, który nie umiał .nie 
czego, który nie miał niczego, który nie był ni- 
czem. Uświadomiłem sobie całą nędze i postano- 
wiłem skończyć ze wszystkiem — postanowiłem 
popeinić samobójstwo. Kiedy dotarłem juź tak da- 
leko, widocznie jednak obudziła się we mnie wola 
życia, która była jeszcze młota . uparta. Minęło 
już siedm lat od t:go czasu. Ponieważ nie mo- 
gę znieść tego, żeby dziewczyna, ktorą tak bardzo 
podziwiałem, odpychała mnie, począłem nieświa- 
domie, kierując się poprostu popędem samozacho- 
wawczym. — poczałem sam oldirącać ię osohę i 
pozbawiać ją w oczach moich wartości. Dosze- 
Ulem nagle do prźekonania, że piekny Jej głos sta- 
je się przerażliwy kiedy mówi głośno. że na nie- 
kióre sprawy ma malomieszezański pogląd. 

ślroi miny pełne pychy kiedy patrzy w lustro 

zauważyłem wiele innych jeszcze rzeczy. Nigiv 
tego przedtem nie zauważyłem. a w każdym raa'e 
wszystko to nie przekroczyło progu mej $wiado- 
mości. Teraz zaś wszystkie jej braki wyszukiwa- 
łem z fanatyzmem. a z każdą nową jej wadą — 
rana zadana memu egoizmowi stawała się mniej 


bolesna. Rano zerwałem sią wcześnie wstałem 
natychmiast. zmyłem się zimna wodą, zabrałem 
się do wiosłowania. Cierpiał:.n oczywiście, ko- 


« 


Nr. 26 


a 


nyck, wpieki.społecznej. organizacyjnych, itd. oraz 


K $ e 1 
uchwakil budżet na następny rok śrgumizneyjiev.. 


: ponadlo dokonał zmiany niektórych postanowien 
stalutu i rozstrzygnał pewne wazne sweslje Wwe- 


wnętrzne nalury orgauiżucy jacj. 

Nastąpiły zkołer wybory nowych władz Zjedno- 
czenia, w skład których wcszl pp. J. Bachner 
jako prezes Zarządu Głównego, H. Schwarz, Dr. 
T.- Molkner i J. Kraus jako wiceprezesi oraz D. 
Thałer generalny sekretarz, Dr. K. Zanker skar- 
bmk oraz 8-miu członków Zarządu i 10 zastęp- 
ów. 

Do Rady Naczelnej weszli pp: Dr. L. Schermant 
Jako prezes, Dr. W. Kluger i inż. A. Schlesinger ja- 
ks wiceprezesi, M. Zuckerkande! jako sekretarz 
oraz 13-tu członków i 10 zastepcow. W skład ko- 
misji rewizyjnej weszli pp: O. Birnbach jako 
przew. oraz 4-ch członków i 2-ch zastępców. do 
Sądu organizacji pp. Dr. Żytłowski, Dr. Kluger 
jako przew. oraz 5-ciu członków a w skład odwo- 
ławczego Sądu Walnego Zjazdu pp. Dr. J. Sċhla- 
chet jako przew. oraz 4-ch członków. 

"Po dokonaniu wyborów załatwiono cały szereg 
inferpelacyj å nagłych wniosków. poczam prezes 
Zarządu Głównego p. J. Bachner zamknął Zjazd 
w podniosłym nastroju. 

W pierwszym dniu obrad, Zjazd przesłał tele- 
gramy hołdownicze do Pana Prezydenta Rzeczp., 
Marszałka Piłsudskiego. Prezesą Rady Ministrów, 
Ministra Opieki Społ, Ministra Spraw Wewn.. Mi- 
mistra Skarbu oraz Marszałków w Sejmie i Sena- 
cie. 
| we | | | Kon O 


KOMUNIKATY. 


— STARANIEM KOMITETU RODZICIELSKIEGO 
PRZY GIMNAZJUM ŻYDOWSKIEM W KRAKOWIE 
odbędzie się dziś, we środę w saii Teatru żyĝo- 
wsikiego przy w. Bocheńskiei przedstawienie Świe! 
nej operetki pt: „Unzer rebele". 

— Z DZIAŁALNOŚCI GEMILATH CHASUDIM. 
Inspektor Jointu. p, Weriheim z Warszawy. odwie 
dzi dziś, w Środę Krosno. iutro w czwartek Ryma- 
nów I Sanok, W tych dniach odbędą się w tych 
miejscowościach posiedzenia zarządów Kas Gemilath 
Chasudm. 

— „HMATCHIJA*, PODGÓRZE, KALWARYJSKA 
1 18, Il. p. urządza w niedzielę. 29 bm. całodziemni 
kulig do Qicówa. wyiazd o godz. 10 rano, Opłat:: 
minimalna, Zgłoszenia codziennie w lokalu wła: 
sym. 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID", Sarego 7 Dziś, 7.30 
referat. kol. H. Wechsnera nt, „Teoria ras a antyse- 
mityzm*. — Zgłoszenia ma obóz zimowy podczas 
Makłkabiady w Zakopanem przyimuie sekretariat do 
dnia 24 bm, 

— W ZAKOPANEM Żyd. Akad. Koło Mił. Kraj 
urządza w okresie Makkabiady obóz z pomieszcze 
hiem w pierwszorzędnym  pensionusie, Łączne ko- 
szty Zł. 34 W dniach od 28 do 29 bm. odbędzie się 
wycieczka Narciarska na Turbacz ze ziazdem do 
Rabki. Koszty Zł. 8.50, Informacie oraz wipisy na dy 
żurach Koła do patku. 27 bm, w godzinach od 19 do 
20-te: wl. Gotęhia 2, m 9. 

— ZKS HAKADUR Odbyte walne Zgromadzenie 

" ZKS Hakadu udzieliło absolutorium ustępuiącemau 
Zarządowi i wybrało nowe władze Na r. 1933: Pre- 
zes: W. Hohhoiser. wiceprezes S. Keil. sekretarz: 
W. Kleimminz, skarbnik: 1. Hutemanm, Członkowie 

Zarządn: F. Unger. L. Fler. M. Tiialer. S, Liechten 


ckalem ją, ale zacząłem przzwidywać, że dam so- | uczucie rośnie i 


bie z tem radę. powoli, po mi+:iącach może, albo 
może po latach... 

Kiedy wieczorem przyszedłe.n do domu, Krysty- 
na czekała na mnie w moim pokoju. I ona nie spała 
ubiegłej nocy i wiedziała oto, że mnie kocha. — 
Bardzo byłem szczęśliwy. Okropnie byłem szczę- 
śliwy, ale szczęściu memu brakło jeliak pewaej 
drobnej cząstki, właśnie owej cząstki, którą w o- 
stątnich 24 godzinach zburzylsn z tak wielkim 
(rnqerm. 

Frank umilkł i patrzał przed siebie, uśmiecna- 
jąc się lekko i smętnie. 

— No i — zapytała Ada. 

Popatrzał na nią owem wnikliwe n. dogłębnem 
spojrzeniem, które lubiła lak bardzo. 

'— Jestem człowiekiem mało skromnym, Wy- 
starczaja mi lylko rzeczy doskonale. Przestałem 
leż komponować utwory niuzyczno i zostałem ka- 
pełmistrzem. Kochałem Kryszżgaę | kocham ją 
wciąż jeszcze. istnieje też Środek po liemu, żeby 
zastąpić ową odrobinę miłości, której brak odczu- 
wam. Mianowicie współczucie. Dlatego dręcze 1a 
niekiedy i odnosze się da niej złośliwie — wiem 
o tem bardzo dobrze Kiedy Krystyna cierpi z te 
go powodu i kiedy nlacze, tak mnie lo boti, że 
mnie prawie rozsadza, cierpię wraz z sią, a wtedy 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26- I. 1933 


Kino „ATŁANTIC' Stradom 15. — Dziś premiera! 


(ubieniec 
wszystkie 


SĘ HENRY GARAT 
„los BZARUJĄCY CHŁOPIEC 


frzepiękny film muzyki tańca | śpiewu. 


Na godzine 5-ią ceny jednolite 


Su. ” 


— Dwa przeboje filmowe w jednym programie 


Wielkie wznowienie! Światowy W Ę S hY 


sukces Ernesta Lubitscha 
w głównej roli bożyszcze 


PORU CZN iK miljonów MAURICE 


CHEVALIER. Muzyka Oskarą Straussa. 
49 i 99 groszy. 


Zydzi w obronie pokoju 


Głosy wybitnych Europeiczyków 


Bukareszt. (ŻAT) Busareszieński tygodnik ży 
dów ski: Renasieera Noastra” przeprowadza 
ankietę śród kierown'cz,ch intelektualistów n.t. 
Żydosiwo a pokój światowy: Poniżej zame- 
szczamy. odpowiedz: hr. Coudenhove-Calergi. 
Jakóba Wassermana. Amxire Maurois i Karola 
Antonicgo ks. Rohan. przywódcy euiopejskiego 
Związku Kulturalnego". 

Hr. R. N- Coudenhove-Calergi (Wiedeń) psze: 
Żydom czyni się zarzut z nastawienia pacyfisty 
czrego i międzynarodowego. Nastawienie to 
jest jednak namralnmym wynikiem rozwoju ich 
sytuacji. Od 2000 lat Żydzi są rozbroieni. Od o- 
wy.h czasów Żydzi nie są podmiotem. lecz 
przedmiotem wojny. Nie mogą oni dzięki woj: 
nie zwyciężyć: iecz jedynie naskutek wojny cier 
pieć Wojny n'e są toczone © ich ideały., lecz o 
obce ideały. Zydzi natomiast od wielu pokoleń 
muszą składać wojn'e daninę nietyliso z p'enię 
dzy. lecz i krwi: Trudno więc iest się dziwić. że 
Żydzi ujawniałą obecnie mało zapału dla woj 
ny i raczej wystepują na rzecz pokoju. Byłoby 
dnak krzywda zarzucać Żydom tchórzostwo 
W ciągu wielu stuleci w celach inkwizycyinych 
i na stosach Żydzi ujawnili dosyć odwagi. gdy 
chodziło o ich ideały i nie ustępują pod tym 
względem żadnemu innemu narodowi. Żydzi 
musza być uznani za naród bohaterski. albo- 
wiem wojna a wałka. to są rzeczy różne. 
Wojny nie są wcale jedynym probicizem odwa 
gi. Wielu ludziom łatwiejby było pójść na woi- 
nę. niż w oblicza inkwizycji bronić swych prze: 
konań. 

Postęp techniczny domaga się coraz bardziej 
międzynarodowego rorozumienia. woina zagra- 
ża Całej naszej cywilizacji Doszliśmy do cza- 
sów. grły nacjonalizm sam już nie wystarcza. 
Potrzebujemy orędowników pokoju. Z tem się 
taczy wietka misia żydostwa. Tkwiąc we wszys 
tkich kulturach narcdowych. żydostwo może 
się wiele przyczynić do utworzenia nowego su 
menla światowego: podobnie jak już raz po 
przez chrześcijaństwo dało ludzkości nowe su- 


pisze. co następnie: „Ponieważ choroba ducho- 
wa Furopy tak da 


feld N. Zwevsckenbaum. Kierownik SPN B. Hal- 
med Kier gpp 1. Huttmann, Komisia  rewizyina: 


Bermlut J. M. Troop- 


nie pozostawia żadnej już pustxi. 

Usta Ady drżały lekko. Dlatego zaśmiała się w 
sposób przymuszony i drwiła: 

— Piękna psychologia! l nacóż ci się przyda? 
A jej? 

— Krystyna wie o tem wszystkiem, powiedział 
Frank spokojnie. Nie dlatego, żebym jej © tem po- 
wiedział, ale dlatego, że kocha mnie. 

— A poco mnie opowiadasz tę budującą histo- 
rję? — zapylała Ada 1 starała się zachowywać 
możliwie dokuczliwie i bezstronnie. 

Frank przyglądnał się jej, milcząc. Potem po- 


wiedział swobodnie: n T | 
— Jako przykład - ostrzeżznie z doświadczenia 


starego człowieka, małe dziewczątko. Żeby ci po- 
kazać jak cenna i trudną do manewrowania rze- 
czą są uczucia. 4 ; 

Ada wstała — byli już prawieże ostatnimi gość- 
mi — į podała rękę Frankowi: 

— Bądź zdrów — powiedziała. 

Frank odparł: 

- Dowidzenia, Ada. 


| _ Nie wiem kiedy — Odpowiedziała \da — iuż 
prawie na odchodnem. — W najs ż-zych kilku ty- 
sodniach mam okropnie dużo robuty. 
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znawcom pokoju poczytuje się to za hańbę, 
więc trzeba mieć dużo odwagi cywilnej, aby 
głosić i popierać ideę pokoju- Czynię zaś to nie 
jako Żyd. lecz jako człowiek. Europejczyk. pi- 
sarz, o.powiedzialny reprezentan: mojei s»rawy 
sprawy ducha, sprawy coprawda wyszydzanej 
w obecnym zamęcie frazesów. To. że Żydzi od 
czasu. gdy się znajdują w diasporze, są właści= 
wymi apostołami pokoju śród ludów. jest wys 
rikiem całej ich politycznej i społecznej sytuacji. 
Kio potrafi spojrzeć dostatecznie szeroko i gie 
boko, dla tego nie bedzie tajemnicą, że duch 
ten w mierze dctychczas niezbadanej przyczy- 
nit się do względnych iorm kulturalnych Zacho- 
du. Nie ośmielam się rwierdzić. czy postawa Ży 
dów byłaby takasama. gdyby Żydzi. podobnie 
iak wszystkie narody, byli skupieni w swem 
państwie i staliby rod jego polityczną dyktatu 
rą. podobnie jak wszyscy inmi*. 

Karol Antoni, książę Rohan pisze w swojej 
odpowiedzi m. in.: Nie ulega wątzliwości, że 
żydostwo wywarło znaczny wpływ na kulturę 
europejską. Pomijając jeden z naimocniejszych 
korzeni naszego życia duchowego — religijny 
— żydostwo wycisnęło swe piętno 
nych formach kulturalnych. Działo się 
średn'owieczn: pomimo mkwizycii i prześlado- 
wań. zaś w pełni ujawniło się w drugiej poło- 
wie XIX, stułecia, gdy wolność obywatelska po 
zwoliła rozwinąć iaknajszerszą działalność kul 
turalną i społeczną. Ten wzrost dał w wyniku 
znaczne sukcesy, zaś równolegle podziwu god- 
ne. szybkie przenikanie do nowoczesnego me- 
chanizmu naszego życia kulturalnego. Żydostwo 
szczególnie się uiawniło w tych dziedzinach. 
które wymagały dialektycznych form myśle- 
nia. Proces ten wywołał kontr-akcię, która 
przybiera częstokroć fonmy. budzące poważne 
zastrzeżenia. Konilikt ten zaostrzany jest na- 
skutek naturalnej tendencji żydostwa euruopej- 
skiego do niedocemiania pewnych konfliktów, 
między narodami europejskimi oraz ich włary 
w rozwiązanie wszelkich zagadnień popnzez ra 
cionalistyczne konstrukcie za pomocą usilnych 
środków propagandowych. Kto weźmie pod w 
wagę. że w najglębzsej istocie chodzi tu o kon- 
flikt między indywidualizacją a typizacią, © 
spór oo do sił napędowych cywilizacji, ten zro 
zumie. że kwestia żydowska jest problemem 
tragicznym w sensie najgłębszym. zagadnieniem 
które doprowadzić może do katastrofalnych wy 
buchów jeśli nie będzie przez obydwie stromy 
traktowane co mistrzowsku- z 

Andre Manrois (Paryż) pisze: Sądzę, że roła 
Żydów na świecie sprowadza się do obrony 
pokołu. Naród żydowski wiele przecierpłal. Po 
maga mu to zrozum-eć cierpienia innych. Anty 
semityzm uważam za jedną z nalniższych mą- 
miętneści. Przyłączam się całkowicie do opingi 
że antysemityzm jest .socializmem głupców”. 

m" za 


Oddział P. K. O. 
w Tel-Awiwie- 


Jerozolima, © : PAT. Bawiący w Palesty- 
nie przedstawiciel P. K, O. p. Piech uzyskał 
od władz palestyńskich zgodę na zarejestro- 
wanie banku P. K. O. Otwarcie głównego od- 
działu tego banku nastąpi w najbliższym cza- 
ste. 
| O] 


— PRAWNICY i, ROKU! Z powodu zbliżających 
się kołlokwiów — Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ogm 
sko“ orgalnzuje kursy przygotowawcze z Prawa 
rzymskiego, kierowane przez fachowe siły. Informa 
Cvi udziela | nry wie zgłoszenia codziennie mię- 
dzy T- £.30 wiecz, sekretariat Stow Żyd. U. J. nO- 
gn:sko“. Kraków, Przemyska 3, tel. 10764. 
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informacje i zapisy: 


WAGONS-LITS COOK Kraków, ulica S'awkowska L. 12 
i „Ncwy Dzienn h“ Kraków, ulicą Orzeszkowej L. 7 


A/M Liczba zgłoszeń egraniczona. WA 


Prasa palestyńska o nabyciu ziemi 


w TransiorGanii 


(0 Na marginesie pogłosek o nabyciu przez Żydów 
ziemi w Transjordanji, pisze palestyński „Dawar“: 
„Jak wiadomo jeszcze w ubiegiym roku zwró- 
cili się do departamentu politycznego Agencji Ży- 
dowskiej w Jerozolimie przywódcy rozmaitych 
szczepów w Transjordanji z propozycją sprzeda 
nia ziemi. Przywódcy ci twierdzili. że nędza lud- 
ności transjordańskicej zmusza ieh do szusania po- 
mocy u Żydów a w obliczu rozwoju Przedjordanji 
jest rzeczą jasną. 
że tylko przez nawiązanie kontaktu z instytucja 
mi żydowskiem: może nadejść pomoc dla Trans- 
jordaniji. 

Wieści o odwiedzinach wybitnych osobistości 7 
Transjordanji w Przedjordanji pojawiały się nie- 
jednokrotnie w prasie arabskiej. Pamiętne są tak 
że odwiedziny wybitnych Żydów w Transjordanji 
w ostatnim roku. Zachodziły pozatem niejedno- 


krotnie posunięcia i działania. podjęte ze sirony 

Iadności transjordańskiej wobec władzy mandato- 

wej — kroki Emira i rządu transjordańskiego — 

ealem wykazania. 

że niema innego rozwiązania sytuacji ekonomicz. 

mej w kraju jak tylko dopuszczeuie pieniędzy i; 
energji żydowskiej. 


Wedle wiadomości nachodzących ze wszyst- 
kich stron Polski odbywa się obecnie stale wzra- 
stająca emigracja do Palestyay. Z wielu miast 
i miasteczek wyjeżdżają cale rodziny na atałe do 
Palestyny, by tam ugruntować sobie byt. W mle- 
których miastach pęd emigracyjny przekracza o 
wiele podobne zjawisko z roku 19%. Obok przed- 
stawicieli stanu średniego wyjażiża obecnie do 
Palestyny znaczna ilość chaluców a akże tury- 
stów. Onegdaj wyjechało z Warszawy 300 emi- 


Czynniki transjorduńskje podnosiły żądanie swo- 
bodnego zużytkowania ziemi, by uwolnić się od 
nęazy i ciężarów 
dalej „Dawar“ — że na ostatniej sesji sjońskiego 
A. C. złożył dokładnie sprawozdanie o rozwoju 
spraw w tej dziedzinie dr Arlosorow. 

Wówczas już podkreślono zwrot w nastrojach A 
rabów transjordańskich w stosunku do czynnika 
żydowskiego. 

Bez względu na to, -- kończy „Dawar“ — czy 
prawdziwe są ostatnie wiadomości o planie wy- 
dzierżawienia ziemi stanowiącej własność Emira 
-- Zydom czy też wiadomości te nie mają żad 
nych podstaw, 
jasnem jest, że źródłem ich jest coraz silniej ża- 
korzeniający się pogląd w sferach arabskich, że 
niema mowy o rozwoju Trausjordanji bez udziału 

Żydów. 

Prasa arabska donosi, że Emir Abdula, wy- 
Azierżawiająe Żydom ziemię postawił za warunek 
iż 25 procent robotników w nowych kolọsjach 
Transjordanji mają stanowić Arabowie. „Felestin“ 
donosi, że Emir Abdulla wydzierżawił ziemię „Ke- 
ren Kajemet". 


deń i Trjest, W Wiedniu mą się do tęgo pociąg: 
przyłączyć kilka wagonów z chalucagi z Austrii. 
W początkach marca spodziewane jest zwiększ» 
nie się prądu emigracyjnego. Podobno towarzy- 
stwa okrętowe czynią już w taj dziedzinie odpo- 
wiednie przygotowania. 

Ze Lwowa wyjechała w tych dniąch pierwsza 
grupa chaluców- akademików z ..Gordonji". Cha- 
luców- akademików żegnana bardzo uroczyście. 
Jak wiadomo, we Lwowie powstala 'akże pierw- 


grantów do Palestyny. Wśród emigrantów znaj- 3 
dowało się 25 turystów, resztę stanowią chałucsim j} 
i element mieszczański. Emigranci jadą przez Wie | 


sza osadu dla hachszary grzenaczona dla akade- 
mików żydowskich. 


o. 


Jedyna placówka kszízłeenia żydowskich nauczycieli 
szkół powszechnych — zl.kwidowana 


Na początku b. roku szkołnego gmina żydow- 
ska w Warszawie uzyskała pa usilnych stara- 
niach koncesję na urucho.nieaie pedagogjum dla 
akiturjentów szkół średnich, ubiegających się o 
kwalifikacje nauczycieli szkół powszechnych. Po 
likwidacji przez władze dotychczas  s'niejącyc: 
rocznych kursów nauczycielskich. miał to być je- 
dyny żydowski zakład tego rodzaju w Państwie, 
utrzymywany przez gminę żydawską w Warsza- 
wie. 

Władze centrałnc połeciłv jednak Kuratorjuw 
wstrzymać uruchomienie zakłada w dniu otwarci. 
co zostało dokonane przez uiezntwierdzenie dy- 
rektora. Pomimo uzilnvch starań. wszczętych w 
Ministerstwie WR. i DP. przez władze aminy ży- 
tInwskiej « Koło sejmowe posiów żydowskich w 
"runku uchylenia lego krzywłzacząo zarządza 
siuusterstwo dopiero po upływie 4 miesięcy od 


początku roku szkolnego udzieliło odpowiedz. w 
której wbrew przepisom ustąwowym i praktyce 
szkolnej, poleciło zmianę nazwy zakładu tak, aby 
nie odpowiadała żadnemu istniejącema orez prze 
widzianemu w ustawie ustrojowej typowi zakia- 
du kształcehńia nauczycieli W Ministerstwie zæ 
pewniąno jednoczyśnie. iż zmiana nazwy šone- 
sjonowanego pedagogjum nie wpłynie na przysła- 
aujące mu uprawnienie. 

Gdy po załatwieniu tych nowych wymagan 
Ministerstwa władze gminy żydowskiej zwróciły 
się do Kuratorjum w sprawie otwarcia uczełni. 
dnia 20-go stycznia br., oświadczono oficjalnie, iż 
uczelnia pod zmieniona nazwa może yé wpra- 
wdzie otwarta, ale nie może liczyć w przyszłośii 
na żadne prawa vubliczności. 

Zważywszy, że pe ukończenia tej uczelni słu- 
chacze nie mogliby nawet dostąpiż do egzaminów 


| 


pouaikowyeh. Wiemy — pisze , 
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(stanie dni zapisu. - Ostateczny termin zgłoszeń ¿0 tm. 


Wycieczka Cooka do Zakopanego 


przez okres 4 dni od 2— 5 intego m7łącznie 


ęksternistycznych. które zostaly uprzednio ska- 
sowang, całe załatwienie fej sprawy przez Minl- 
sterstwo stanowi faktycznie gkasqęwanie udzielo- 
nej koncesji i utracenic jedynej placówki przygo- 
towujacej nauczycieli- Zydów dla szkolnictwa 
powszechnego. (ZAT). 


p E | 
Spór o historyczne gobeliny 


Władze kościelne w Wilnie postaqowiły sprze- 
dać historyczne gobeliny znajlujące się w Kate- 
dize wileńskiej dia uzyskania sumy potrzebnej 
do remontu Katedry i uratowąnia jej sd żuśełnej 
ruiny. Decyzja władz kościelnych wywółału po- 
ważne zatrżeżenia w wileńskiej opiaji publicznej. 
Gobeliny maja być podobno sprzedaje ża sumę 
75.000 zł Watykanowi. Rząd wydał już późwo'e- 
nie na sprzedaż. Konserwatywne „Słowc” wilen- 
skie w sposób ostry protestuje prziciwko sprze- 
daży bezcennych pamiątek i wskazuje, że władze 
kościelne posiadaja w Wilnie nieruchomości, któ- 
re możnaby poświęcić dla ratowania Katedry. Pi- 
smo to podkreśla także, że pozwolenie na wy- 
wóz historycznych pamiątek zostało udzielone 
riesłusznie z wyraźnem zapozjanien  interegó w. 
kutluralnych Wilna. 


He książek wychodzi w Polsce? 


Wedle danych statystycznych, ogłoszonych przez 
Bibljotekę Narodową w Warszawie w pierw- 
szych 3ch kwartałach 1932 r. wyszło w Polsce 
ogółem 6.687, t. zw. druków nieporjodycznych, to 
jest książek, broszur. cte. w tem 5628 w języku 
polskim. Z ogólnej sumy 6.687 druków nieperjo- 
iłycznych, liczba druków ponad 4-0 arkuszowych, 
wynosi 1.736. 

Poszczególne rubryki przedstawiają się nastę- 
pująco: dzieł naukowych wydano 1.641, dzieł bele- 
trystycznych — 691. podręczników szkolnych 275, 
dokumentów życia społecznego — 3.080. wydaw- 
nictw popularno- nankowych — 990. 


Zmowa spadek amerykański 


W dniach ostatnich pojawiły się wiadomości o 
wielomiljonowym spadku amerzkańukim po nie: 
jakim Izaku Glicensteinie z Kalisza. Zgłosiłi się 
Już liczni pretendenci, tymczasen okazuje się, ze 
majątek po Glicensteinie wynosił tyiko kilkana 
ście tysięcy dolarów i dawno już został odebra- 
ny przeż uprawnionych spadkobierców. 

—0o— 


KRONIKA BIELSKO0-BIALSKA 


(©) W LUTYM PROCES KŁECZEK--GOKb- 
FADEN. Rozprawa przeciw żonie bylęgo dyrękto- 
ra policji w Bielsku, Kłeczkowej, i międzynąrędo- 
wemu oszustowi Goldiadenowi, którzy dokotmaii 
swego czasu szeregu wielkich oczistw ną tęeregłe 
Sląska i zagranicy, odbędzie się z poczatkiem m- 
tego przed sadem okręgowym w Cieszynie. Skan- 
dalicznu ta afera wywołała w październikę ub. r. 
olbrzymią sensację, gdyż oszustwa dobranej pafy 
dochodziły do kilkuset tysięcy złotych i w związ- 
ku z nią dyrektor policji w Bielsku, Kłeczęk, po- 
dał się do dymisji. Obronę Gołqdfadeua, pzzeby- 
wając obecnie w więzieaiu śłedczen w Cięszy- 
nie, objął znany adwokat cizszyńaki Dr. Głąnż. 
Kłeczkowa znajduje się w więzieniu w Krakowie. 

ZMIANY W SĄDOWNICIWIA BIELSKIM. Na- 
częlnik sadu grędzkiego w Bielsku Dr. Jakób Ko 
dwin zostal spensjonowany, zastępuje go sędzia 
grodzki Dr. Stanisław Adamczyk. Fuakcję sędzie- 
go śledczego przy sądzie grodzkim w Bielsku o- 
bjął asesor sądowy Stanisław Szwedawski z War- 
szawy, funkcję sędziego karnego asesor sądowy 
Karol Santarius z Cieszyna, wreszcie funkcję sę- 
dziego dlas praw wakslowych sędzią grodzki Dr. 
Józef Tracz z Cieszyna. 

WIĘLKI TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO » 
mistrzostwo klubów żydowskich oraz o tytuł naj- 
lepszego gracza Bielska-Białej. urządziło w mle- 
dzielę prezydjum związku Makxabi, potokręg za 
rnodnio- południowej Polski w Bielsku, z udzia- 
łem 50 zawodników ze wszystkich miast Śląska i 
sąsiednich miast małopolskich. Po zajmującej 
grze zwyciężyli w siagle panów  Miickenbrunn 
(Makkabi Cieszyn, w double panów parą Schmer- 
zier—Sieiner |. (Makkahi Bielsko), w singlu pań 
GołdŁerżanka (Makkabi Andrychów). Tytuł naj- 
lepszego gracza Bielska- Białaj zdobył Richter 
Makkabi Bielska) w pojzdyacz*j grze panów, o- 
raz para Schmerzler—Stsiner li (Makkabi Biel- 
ska) w double panów Po ukończonym turnieju p. 
Sternlicht im. związku Makkabi 'ożdawał zawo- 
dnikom dvpiomy i nagrody. 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś o 8-ej 
wo „Frithling im Wienerwald“, operetka Leona 
AscheTra. 
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p 0 r d e ch a Spektor | Biała niespodzianka 
| Przymknij oczka, złóż zmęczoną 


Główkę na poduszkę — 


Ze starej gromadki pisarzy żydowskich, je- | — lecz powraca do miasteczka rodzinnego. , Zanim przyjdzie Sen-dziadunio 
den po drugim zeszedł w zaświaty: dziadek- | Sama ciężko pracuje, a w chwilach wolnych TE.przótóm walk. 
Mendele, Perec, Szalom-Alejchem, Dinezon. | od pracy zbiera całą młodzież, uczy ją pozna- Siędzie wróżka za oknami 
Rosenfeld, Anski, a w końcu Mordechaj Spek- | wać swój naród, jego przeszłość, zdolności i I zapali fajkę- 
tor Na cmeniarzu w Nowym Jorku, obok Sza- | ideały wszczepia w nią chęć do pracy dla sie- Potem zacznie opowiadać 
lom-Alejchema złożono jego szczątki ziem- | bie i dla ogółu. Bardzo długą bajkę — 
skie na wieczny odpoczynek. A jakaż jest najodpowiedniejsza praca dla Ży- A co powie jedno słowo. 

Spektor urodził się w roku 1859 w Huma- | da? Odpowiada Spektor na to pytanie w po- Słówko pięknie brzmiące, 
niu na Ukrainie. Już od najwcześniejszej | wieści p. t. „Żydowski Mużyk*. Przedstawia Spadną w setkach i tysłącach 
młodości zdradzał talent pisarski, a mając lat | tam handlarza, borykającego się z losem w Gwiazdki migocące- 

23 zaczął pisać większą powieść p. t. „Powieść | mieście. Znajduje on szczęście dopiero wtedy, Białych gwiazdek spadać będą 
bez tytułu”, po której następuje cały szereg | gdy opuszcza miasto, ima się pracy na roli i Niezliczone moce! 

innych. jakoto: „Żydowski mużyk" (wieśniak), prowadzi spokojne życie wieśniaka. Aż przykryją Świat calutki 
„Rebe Frejtel", „Biedacy i nędzarze”. „Świat W drugiej połowie 18. wieku zaczyna sze- W ciągu jednej nocy. 

i małe światki” i w. in. rzyć wśród Żydów, mieszkających w połu- Przymknii oczka. oprzyj główkę. 

Szlachetnie współzawodniczy z nim jego żo- | dniowo-wschodnich okolicach Rzeczypospoli- Tylko nastaw uszka, 
na pisząca pod pseudonimem ..Izabella". Dzia- | tej Polskiej nowy ruch. zwany chasydvzmem. Posłuchajiny, co nam baje 
łalność pisarska Spektora przypada na epokę | Jego twórcą jest Izrael Bal szem tow. którego Za oknami wróżka: 

„haskali” czyli oświecenia. Flołduje on — ro- | żywot dostarczył z biegiem czasu tematu do O cudownych zamkach z lodu 
zumie się — temu prądowi i z calym zapa- į rozlicznych legend. Izracl urodził sie w Oko- Nartach. łyżwach, saniach. — 

łem głosi konieczność przyswojenia sobie | pach Świętej Trójev. miejscowości leżącej w O bajce Śnieżnemi kulami 

przez Żydów dobrych obyczajów, pięknych | widłach rzek Zbrucza i Dniestru. W wczesnej I śnieżnych bałwanach. 

manjer i kultury. W swoich powieściach ma- | młodości traci on rodziców i jako sierota jest m — — — — bak 
luje Spektor życie żydowskie, porównując je | na łasce krewnvch. Często ucieka z chederu Pewnie będzie opowiadać 

do dużej rzeki, o szumiącyveh falach, unoszą- | do lasu lub na brzeg rzeki i spędza tam dłu- de samego ranka 

cej ze sobą wszystko: dohre i złe, piękne i | sie godziny. wslach ` "nę i — — — — — — 
brzydkie, radość i gorycz. Powieści jego za- | szmery wody. Wśród potężnej przyrody po- Gdy się zbudzisz. czeka ciebie 
wierają opisy małych miasteczek i ich mie- | znaje Izrael wielkość i dobroć Boga... Po oże- Biała niespodzianka! S 


szkańców: robotników. handlarzy, rzemieślni- | nieniu się osiada jako arendarz w wiosce kar- | = — 
ków, ich zadowolenia i smutki. zajęcia i spo- | packiej, miedy Kosowem a Kutami. Tam żona | czyku, którego ojciec  osierocił. Chlopczyna 
jego zajmuje się handlem, Izrael zaś w osob- | spostrzega od chwili śrnierci ojca ciężki smu- 


soby myślenia. i A 3 
nej chatce spęóza dni i noce na pobożnem ro7- | tek na twarzy matki. Natęża ustawicznie myśl 


Jednym z najlepszych jego utworów, to po- „chat 
wieść p. t, „Kaleki”. Bohaterką tej powieści pah ł MA... „SW „ | jakby jej dopomóc. jakbv usunąć smutek z jej 
jest Ida, dziewczyna z malego miasteczka, zęsto przechodzi miasteczka i wsie górskie | oblicza. I oto postanawia: Wszak zbliża się 


która wyjeżdża do sto 
W miejscu rodzinnem po 
wie „kaleki* umysłowe. 
młodzieży bez zajęcia, bez wyt 
życiowego, bez praktycznego prz 
życia, która się dusi i dławi w a 


łomiasteczkówej. Aaloe x A 
rzeć swoje siostry i braci 


Ida zamyśla wyd s lost 
z tej apatji. Po ukończeniu nauki nie pozosta- 


je w stolic, nie oddala się © , 
rzeka się swego narodu — jak to czy 


Wsg on.rienia.- 
(1) 60 lat mija. od czasu. kiedy W jednem z ma 


lych rosyjskich miasteczek urodził się Ch. N. Bia. 
lik. uajwiększy poeta jakiego Żydostwo dotych. 
| 


zostawia same pra- | łvm wzrok. niemym mowę. itp. Sława tege proroka Eljasza. Gdy drzwi otworzą — a nie” 
A wiec spora liczbe | cudownego człowieka rozchodzi się daleko i: widzialny prorok wstąpi w progi izby — wte- 
szeroko. Wielkie gromady wiernych i zwolen- | dy poprosi Go, by nad zastał,  mesjasza. 
ników przybywają do Balszema. hy 3 jego to- | Zmartwychwstanie wtedy ojciec i mama nie 
warzystwie spędzić bodaj kilka chwil, napa ; będzie smutną... Ileż w tej powieści powabu f 
trzeć się i nasłuchać. Ten oto ruch chasydzki piękna! sę j 
opisał Spektor w powieści, której głównym Spektor przeszedł też całe piekło pogromów 
bohaterem aest właśnie Bal-szem-tow. urządzonych w ostatnich latach wojny euro- 
Wzruszającą jest powieść Spektora p. t. | pejskiej przez bandy Denikina i Petlury na 
„Seder“. Opowiada w niej o pewnym chłop- | Ukrainie. Gdy następnie wyjechał do Amery- 


kniętego celu 
wgotowania do 
tmosferze ma- 


d swoich, nie wy- 


licy na wyższe studja. i podolskie, leczy chorych, zwraca ociemnia- | Pesach, podczas sederu -napełnią kielich dłu 
nią inni, | 


*)| dę święto radości) oczekujemy Go. — Przycho- ust 
Ea. Opowiada nam o Erec. Na jego ust j 

, 4 LA 'h jes i 

Wśród nas panuję konsternacja. — | cudownej baśni. +, T > 
Więc to jest Bialik? Ten pochylony i pomarsz- Wkońcu przechodzi do wydawnictw hebrajskich 


czony tarszy pan? To za banalne! Ależ to niemoż- | — poleca nam byśmy je popierali, ponieważ ksiąt- 
liwe! 4 ki stanowią podstawę naszej kultury duchowej 

Wprawdzie zdawaliśmy sobie sprawę. że ma on | Porywa nas i wzbudza w nas szalony zapał do pra- 
59 łat. ale czytając Jego wiersze wyohrażaliśmy | cy nad wszystkiem co żydowskie. p” N 
sohie Go jako naszego rówieśnika. Skończył. i 

Teraz szukamy w Nim jakieguś szczegółu. któ- Z naszych ustr Nie! Z naszych serc wyrywa słą 
ryby się łączył z temi wier.zami. tchnąeemi siłą silny okrzyk: Jechi Bialik! YB 3 
i młodością ducha. „A On obraca się i ohejmuje nas swem jasnem, 

Znaleźliśmy go! silnem spojrzeniem. 

Jego oczy! Te jacne. badaweze. silne oczy ge- 
njusza. 

Wzdychamy z ulgą. 

Zaczynają się mowy Mówią profesorawie i ucz- 


czas wydało. Poeta. który w nas młodych wzbu- 
dza gorącą chęć walki na śmierć i życie o reali- 
zację naszych ideałów ; 

My wszyscy szanujemy Bialika I kochamy. Wy- 
obraźcie więc sobie naszą radość. gdy dowiedzie- 
liśmy się. że przyjedzie On do Krakowa te wię- 
cej, zawita w podwoje naszego gina jum. „Już 
kilka dni wcześniej gotowaliśmy się na przyjęcie 
dostojnego gościa. Podniecała nus odurzająca myśl: 
Zobaczymy Bialika będziemy rozmawiać v tym. do 
którego serca nasze dawno już się rwały gdyśmy 
czytali jedno z jego arcydzieł. 


LJ 
7. okazji sześćdziesięciolecia urodzin Bialika łą 
Czymy się z całym żydowskim światem hulturułuyta, 
życząc Mu jaknajowocniejszej pracy na niwie od 


Wreszcie przychodzi z takiem utęsknieniem o- niowie. m rodzenia Żydostwa, 
czekiwany dzień. Odświętnie ubrani (ho to napraw- Wreszcie wstaje Bialik. I znowu mimowoli e ust naszych wyrywa siĘ 
à Przemawia. okrzyk: 
*) Wspomnienia z wizyty Ch. N. Bialika w Żyd. Mówi: o pracy. która nae «aka pa wyjściu r gim Jechi Bialik! 
Gimn w Krakowie. nazjum i jak powinnismy się do niej przygotowy- Jechi! H. 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 76. 2. 1933 


ki zaczął pracować nad uwiecznieniem tych , mówić nie wolno i już! — krótko a energicznie 


czasów w powieści. p. i. „Sojdos* (Tajemni- | kończy Piniuś dyskusję. 


czości), itórą zdola! jeszeze akończyć kilka ty- 
godni przed Śmiercią. 
Zmar) w marcu 1925 roku. 
Lazar Scehuchnetr. 
—vBO— 


ACHAD HAAM. 


Kotel Maarawi 


Pełen smutnych myśli, przeszedłszy cały 
kraj i oglądnąwszy Jafię i kolonię. przy byłem 
w wigilję Pesach do Jerozolimy. by wylać swo 
ją skargę i gniew przed Ścianą Płaczu. pozo- 
statością naszej wspaniałości z dawnych cza- 
sów. Przedewszystkiem udałem się, naturalnie. 
do Kotel Maarowi. Tam spotkałem wielu z na- 
szych braci. mieszkańców Jeruzalemu, stoją- 
cych i modlących się głośno: Twarze ich chw- 
de. posiacie szczupłe i odzież stara —- wszystko 
to zgadza się z wyglądem strasznej tei Ściany. 
Stoię i patrzę na nich i na Ścianę. a jedyna myśl 
napeiniła wszystkie zakątki senca megc: kamie- 
nie te świadczą o zburzeniu Ziemi naszej. a lu- 
dzie ci — o Zburzeniu Narodu naszego: które 
z tych zburzeń większe jest od drugiego? Nad 
czem więcej płakać trzeba? Nad ziemia. 
gdyż zburzoną została. a naród pełny sił i życia 
jest; — niechaj powstaną dla niei Zerubaweł. 
Ezra i Nechemja. a naród za nimi. a wrócą i 
zbudują świątynię po raz drugi, ale ieśli Naród 
jest zburzony. któż powstanie dla niego i skad 
zmajdzie pomoc dla niego? 

A gdyby wpłynął na mnie wtedy duch rabi 
Jehudy Halewiego i mógłbym śpiewać. iak on 
nad złamaniem mego Narodu, to pieniem mojem 
nie byłby — „Cijon“. tylko — .Izrael'! 


$ Tium. z hebr.: Henryk Goldberg 


W czapce-niewidee 


(Obrazek z rzeszowskiego przedszkola). 


$ Chcesz? Wejdź cichutko, na pałuszsach. 
weidź. proszę i w swej czanceniewidce gdzieś 
w szarym kąciku przystanij. Jest to jeden z o 
wych ciężkich i ponurych ranków zimowy:.h. 
kiedy na niebie ciężkie kładą się chmury. a 
nam wszystkim, iakby ktoś szary sypał w oczy 
mak. Wszystko idzie nam ospale, wszystko 
wspak. W taki ranek chciałoby się zagrzebąć w 
pierzynę. zasunąć ją wysoko. wysoko. aż po- 
wyżej uszu, Spać i o bożym Świecie nie wię 
dzieć. Patrz i tutaj, w krairę liliputków ronury 
ranck sięga swoim wpływem. 

Dz cci schodzą sie pomału, jest ich zaledw'ć 
kikoro. Nie śpiewają. nie skaczą. nie brykają, 
jak zwykle: Tablica jest ieszcze czarna i mil- 
cząca- Zeszyty i klocki złożone. Dzwonki leżą 
nieruszone i nikt gię © n'e nie bije. dziewczynki 
mie posprzeczały się ani razu o Anitkę (Anitka 
iest własnością wszystkich dzieci, ma swói wó 
zek. a nawet swój własny kacik. zwany .che- 
der buba*.) 

Dziś jest wyjątkowo spokojny dzeń. Razmo 
wa cicha i poważna. jak nie często bywa. A mo 
wa jest o tem. że pada .szeleg lawan“. Co ty- 
2y przyczyny tego ziawiska, jest ona dla wszy 
stkich aż nazbyt jasną i zrozumiałą; nikt prze 
to nie myśli się sprzeciwić. gdy Wiłuś stwier 
dza. że „bo Pan Bóg każe. to pada“ 

— Pan Bóg mieszka w niebie — oświadcza 
któreś. z godna przedszkolaka pewnością. 

.  Schodzimy na niebezpieczne tory fiozofji te- 

kefnej. . 

Piniuś twierdzi. że do nieba nie można się do 
stać. bo «o strasznie wysoko. 

—- To ju wyidę na wysoki dom i sane na ko 
minie. to dostanę, 

— Nie! 

— [o ia wezmę dużo drabin strażackich 
wiążę razem, wyjde po nich. wtedy napewno 

"stane. 

Także nie! 
2. MOTO... 
- Zreszią, o tasich rzeczach nauwe! węsle 


„Biała gweret". 

Król. fiuta. 7 grudnia 1932. 

== | 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

F. Zollmanówna: fłumaczesie jest dobre. Nic 
zależy nam na tem, aby dzieci rozumniały tego ro- 
dzaju narzekania matczyne. Chodzi nam raczej o 
zachęcenie do solidarnego współżycia dzieci z $0- 
bą i wzajemny wpływ sfer nar-żydiowskich na a- 
symiłanckie. 

Sara Kornreich: Zwracamy się równocześnie do 
księgarni Ewer Lwów, Brajerowska 6, która wy- 
śle Ci 3 sztuczki o narodowym podkładzie. Wyśiij 
przedtem 1 zł. 50 gr. w markach pącziowych. 

Ludwik R.: Będziemy się starali „Awrumele* po 
przeróbce umieścić. Z okazji Chanuka, umieścili- 
śiry tylko sztuczkę chaunukową. 

Mojżesz Rand: W miarę miejsca umieścimy. 

Dola Diller: Nic było obawy. A jednak szkoda, 
bo z tego powodu jeden z wizrszyków, nie moźe 
być uwzględniony. a są dobre : coraz lepsze. 

Mozaika: Chętnie wytrwaliśmy w czytaniu ù- 
stu do końca. Zależy nam aa tem może więcej jak 
Wam, aby Dzienniczek ukazywał się regularnie. 
Trudno czasem wyższe siły działają. „Mała nam 
dlarka'* nie jest najlepsza. Zobaczyny Odezwa 
ukazała się. Czytaliśmy z zainteresowaniem two- 
je wywody na temat „zrozumienia wsbólnych po- 
trzeb, które muszą osłabić a nawet zniszczyć, zna- 
czenie samolubnego i nieszczęsnego „ja“ a utwo- 
rzyć szczere zrozumienie i miłość dla „my“. 

Hi- Bl: Artykułu o Żydach w powstariu stycz- 
niowem nie umieścimy. „Promień wolności“ nie 
aktualny. 

Benek Brukner: Czy uczysz się hebrajskiego. 
Staraj się raczej na naukę, Twój czas zużywać. 

Czytelnicy Dzienniczka dziękują kochanej Pańl 
Blance Hollandrowej, za napisanie sztuczki cha- 
nukowej. 

Sabina Weitaówna: Pomysł dobry, naiwnie po- 
dany. 

Kwuea Awiw: Hanoar Macijani w Bukowski. 
Wasz wieczór chanukowy był dobry i ciekawy w 
programie. jesteśmy zadowoleni z tego, że sztucz" 
ka „dzienniczkowa”* się Wam przydała. 

Kilimek ma list do odebrania w redakcji. 

Abe: Twój list pisany w tonie silnym i energicz- 
nym. Najlępszą praca, poza organizacyjną, jest 
praca nad sobą w kierunku p>zaanią, historji na- 
rodu żydowskiego i nauka języka hebrajskiego. 

Z pracy czynnej połacamy Ci pracę vw K. K. L. 
Kraków Siradom 15. Napisz nan o .czultatach 
Twej wspólpracy. 

Genia Hefnerówna: Teraźniejszość, do druku 
się niç nadaje. Są to inniej lub więcej ciękawe 
rozważania, które raczej moża zużyć jako tekst 
na zadanie szkolne. 

Sala Schwareówna: Może kiedyś osobiście, o te- 
so rodzaju sprawach porozmawiamy. Chętnie 
czytamy Twoję prace. 

Henryk Goldberg: Twoje listy są ogromnie mi- 
le i sympatyczne. Możesz sobie pisać jeżeli Ci to 
przyjemność sprawia. FRzęczy które tłumaczysz 
są ciekawe i dobre. Twoje tłumaczenie jednąk 
wymaga poprawek a czasem nawet i przeróbki. 
Staraj się nie pisać od ręki, a zastanów się nad 
każdem zdaniem (—) 


ON JEST WSZYSTKIRAMU WINIEN.. 
Włościanin pewien, którego adwokat upomięa 
o wyrównanic honorarjum, żał: się na złe czasy, 
skrobie się w głowę i mówi: 
— Wszystkiemu winien ten ka ez us! 


i=ł 


$ OSTROŻNY. 
— Co zrobiłbyś, gdyby ci ktoś zagfiarował bez- 
płatny przelot aeropłanem naoxqio Świąła? 
— Testament. 


PODEJRZLIWY SZEF. 

— Czy lo nie dziwae trochę, że pańska babka 4o- 
stała pochowana akurat w dnia tego wielkiego 
meczu? 

— O nie, panie dyrektorze. Giyby nie ten mecz 
nie byłaby umarła £—) 
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KTO NADESŁAŁ ZAGADKI. 
irena korngóld, Otto Blaustein. Józef Schön- 
besg, Hencnbers Józet. A Bandan. È. Mfenkraut. 
KTO ROZWIAZAŁ ZAGADKĘ Z NRU 1-00: 


lzio König. Seul Wirtmap Benio Glas, Józet 
Artman., Dune! Kothkopi. Mania Wolfówna, ida 
Sfauberówna. Qenia Susśmabówna, Netka Labine- 
równa, Kuba Landau, Regina Wernecówna, Jóżet 
Bernstein. (sx) 


DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Zagadka 
Ulożył „Marsal“, Eraków, 


1. Giało p. zaim. wsk. -- przysłówek — rodzaj 
płótna, 
2 Imię Żeńskie =. mężczyzna w j. obe. + skrót 
tytułu -- sam. -- zwierzątko, 
3 hr dół | część wozu '2 — S) -| stos (wspak) 
- miasto w Polsce, 
i Samogł. ; służy do podparcia — wyspa 


. Imię żeńskie 4 żyd w jęz. obc. -1- sam. — mia- 
sto w Jugosł. 

. Przysłówek -| zaimek (2 — 0) +- prz. sport. 
— helman Polski, 

Wynik szachowy (wspak) + spójnik -- przy- 
słówek — rzeka w Anglji, 


8. Inaczej daleko -+ głos zwierząt — imię męskie, 

9 Samogł. -+ miara ilości (l. mn) — szańce, 

10 Nowy w jęz. obe. -- głos — znany uczony. 

Łamigłówka 
(Ułożył „Ben Dawid“). 

1. X — — — — — 
2 X — — — — — 
3 X — — — — — 
4. X — — — — — 
5 X — — =- —— 
6 X — — — — — 
2 X — — — — — 
8&8 X — — — — — 
. X — — — — — 
W X — — — — m 
1. X — — — — — 
12 X — == — 
138. X — — — — — 
14. X — — — — = 
X -— — — mu 
16. X — — — — — 
11. X — — — — — 
18. X — — — — — 
9. X — — — — — 


ZNACZANIE WYRAZÓW: Góra w Palestynie. 
Samolubstwo. Znak piaaraki. Zart. Zakończenie 
skcji. Oddział wojskowy. Zdarzanie. Trawa. Ma- 
niłesi. Zawód. Utwór poetycki. Owx. Wprawe. 
Naczelnik wsi. Podstęp. Zapach. Zwyczaj. Imię 
męskie. Grób. 

Litery oznaczone x czytane pidagwo w dół da- 
dzą pseudohim jedaego z pizaczy hebrajskich. 


ŚWIEŻE JAJA. 


— No cóż proszę pana, czy zamówi pan świeży 
transport jaj? 

— Dziękuję, jestem w świeże jaja zaopatrzony 
już na kilka tygodni z góry. te) 


DZIWNE POWIKŁANIE 
W jednej, bardzo zmagej w Połsce rodtinic. ża 
chodzi powikłanie pokrewieństwa, Miagowkie o 
ciec dwóch <órek iest dla nich  'cdnonześnie 
driadkiem! 
Ww DOBIE OSZCZĘDNOŚCI 
W naibliższymm czasje w całej Polsce obniżona ż0 
stanie cema DPrądn elekirycznego.  Mipisterstwo 
sprawiedjiwośc: w związku 2 obniżką prądu, zasta 
mawia sie nad kupnem knzesta elektrycznego. 


Rozpowszect niajcie 


„NOWY DZIENNIK" 
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STYCZEN R. 
25 zachód 
słońca a ; slońca 
7m. 08 ARORA 16 m. 06 
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ropaguie świadome 
T Pr Ecler ństwo? 


Towarzystwo Krzewienia Świadomego Maz:e- 


twa (Kraków, ul. Potockiego 8, II. p.) wy- 
fiało ulotkę propagandową. Oto jej hasła: 
Miłość dzieci nakazuje mieć ich tylko tyle na 
Ke stać rodziców, aby je wyżywić i wychować. 
Zbyteczne i niepożądane dzieci są ofiarami cha 
rób, głodu i zbrodni, liczne potonisiwo bez śroj- 
ków na wychowanie i wykształcenie jest zbrodnią 
wobec moralności i człowieczeństwa. 
Liczbę urodzeń należy rozsądnie reguiować, na- 
uba daje niezawodne sposoby, wygodne, a nie- 
szkodliwe dla zdrowia małżonków. 

Poronienia są zgubne dla zdro via kobiety i mat 
ki i zakazane przez prawo. | 

Walczymy Z poronieniami, a wskazujemy spo- 
soby zapobieżenia ciąży. N 

Świadome macierzyństwo to dostosowanie licz- 
by dzieci do zarobków. 

To wyzwolenie kobiety! 

To dobrobyt i oświata! 

To praca dla wszystkich! | 

To zdrowie rodziny i narodu! | 

Za dużo dzieci to niewola xobisty! To nędza 
i ciemnota! To bezrobocie! To choroby i wielka | 
śmiertelność! m» y 

Składka ezlonkowska miesięcznie 5) gr 

— m 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: R* nek A—B 
42, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74. Kcnopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Kalwaryjska 21. 

— NOWY ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNI- 
KARZY KRAKOWSKICH. W ub. niedzielę odbył 
się dalszy cap dorccznege Walncgo Zgromadzenia 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, celem do- | 
kcnania wyboru nowego zarządu. Nowy skład za- 
rządu przedstawia się następująco: rezes red 
dr. Józef Flach, wiceprezesi red. Janusz Śmie- 


chowski i .dr. Jóezf Warchałowski, członkowie | 
firbiński. prof. Mieczysław D1 
browski, Zygmunt Feldman. Anatol Krakowiecki. 


Zofja Lewakowska. Ludwik Strojsk Lcon Tona 
szkiewicz. Władysław Wasilewski. Mieczysław 
Ziuienkicw cz i dr. Maksyzniizn Ziomek. (Repr: 
zentanci „Nowego Dziennika” aie przyjęli man- 
datów). Walne Zgromadzenie SDK. uchwaliło po- 
nadto szercg rezolucyj dotyczących moralnych i 
materjalnychj interesów stanu dzieanikarskiego. 
Jedna z powziętych uchwał wskazuje da koniecz- 
ność jaknajrychlejszego przeprowadzena w dro- 
dze ustawodawczej, projektowanej jeszcze od r. 
4919, ustawy © stosunkach prawnych stanu dzie1- 
nikarskiego W kwestji ubezpiecz2n społecznych 
wypowiedziało się Walne Zgromadzenie SD‘. 
przeciw ograniczaniu akcji zasiłkowej bezrohocia 
zastrzegając Się atoli przeciw naruszaniu funab- 
szu emerytalnego ZUPU. na cele funduszu bezro- 
kocia. Ponadto uchwaliło Walne R a re 
wci w sprawie womości prasy. stwierdzają: 
GE AE zasada wolności prasy, PAR; 
stytucji dobra publicznego, jest nieraz, tak ża p? a 
tyce cenzuralnej jak i w chaosie przepis wW, " 
ruszana. Wydział Syndykatu winien sprawę 5 
vnieść pod obrady Związku pa o 
wspólnego zajęcia stanowiska w i 
CENA PIERWSZEM WAĄALNEM ZGROMADZE 
NIU STOW. OPIEKI NAD ŻYD. MŁODZIEŻĄ 
GŁUCHONIEMĄ „MESIACH ILMIM* wybrano 
prezesem dyr Adolfa Lilieathala, wiceprezesam! 
dir. Samuela Schmelkesa i Judę Hirschberga, S€- 
kretarzem inż. Ludwika Bluhbau na. skarbnikien į 
joldstoffa, 
So „ij kontrolującej pp: Jakóba Abram- 
sohna, prof Gustawa Blaua i Emila Lernera. 
POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO 
krakowski) urządza w czwarteń 
1815 w sali wykładowej klini" 
dermatologicznej U. J. zwycząjne posiedzenie nau 
kowe. Porządek dzienny: 1) De.noastracje cho- 
rych. 2) Kol Zbigniew Oszast: „Leczenie diate'- 
mją ostrych powikłań rzeżączsowych* | 
(D) — UTRZYMANIE PORZĄDKU I CZYSTOŚC: 
W MIEŚCIE W PORZE ZIMOWEJ. Mag. stoi. 


GICZNE (oddział 
26 bm. o godz. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26- I. 1933 


Jak już onegdaj donieśliśmy, wyznaczył Rabin 
, krakowski dzień jutrzejszy jako dzicń »gólnego po 
stu na intencję odwrócenia kięski nędzy i bezrobo 
cia, szerzącego Się w zastraszający sposób na wli- 
cy żydowskiej. Rabinat krakowski równocześnie 
postanowił, iż każdy członek żydowskiej społeczno 
ści religijnej, dla którego post stanowi ciężar tru 
dny do pokonania, może zamiast postu złożyć ©- 
fiarę pieniężną na rzecz Żydowskiego Komitetu 
Pomocy, w wysokości conajmniej 18 gr od duszy. 

Nie ulega watpliwości, że odezwa Rabina kra- 
kowskiego znajdzie powszechne uznanie i po- 


słuch wśród najszerszych warstw naszego spo- ; 


łeczeństwa. Wszyscy solidaryzują się z przewo- 
dnią ideą i intencją czcigodnego Rabina krakow- 
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Jutro dzień postu i ofiary 


skiego. W dniu jutrzejszym powinny popłynąć jak 
najobfitsze datki na rzecz żydowskiego Komitetu 
Pomocy, który prowadzi tak owocną akcję, a któ- 
ry w razie uzyskania odpowiednich funduszów po 
trafi zdziałać jeszcze znacznie więcej. Niechaj 
dzień jutrzejszy stoi pod znakiem czynnej i ofiar- 
nej pomocy na rzecz tych, którzy wśród obecnej 
ciężkiej zimy pozostali bez pracy i bez zarobku! 
Ofiary przesyłać należy pod adresem: Żydow- 
ski Komitet Pomocy, konto czekowe nr. 412.412. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że analogiczną ode- 
| zwę obejmującą nakaz postu wzgl. składania o- 
į fiar wydał Rabin podgórski, Ofiary pieniężne w 
Podgórzu mają wpływać na rzecz tamtejszego Ży, 
dowskiego Komitetu Pomocy. 


Rodzina zadżumionych... 


Wstrząsający dramat rodziny żydowskiej w Podgórzu. — Ojciec i matka 
umierają na tyfus. — Czworo dzieci leży cieżko chorych 


Któż nie zna wstrząsającego do głębi poema- 
tu Słowackiego „Okiac zadżumionych"? Któż 
nie wzruszał się za młodu, a i teraz jeszcze nie 
jest do głębi przejęty, czytaląc to iedyne w 
swcim rodzaju arcydzieło bólu oajcowskiego. 
— opis straszliwej tragedji nieszczęśliwego A- 
raba, który kolejno postradał siedmioro dzie- 
ci. Jak wiadomo. Słowacki zaczerpnął natchnie- 
nie do swego pcematu z rzeczywistego faktu, 
który istotnie zdarzył się na pustyni w El A- 


| risz, a który opowiedział poecie lekarz miejsco 


wy w czasie odbywanej przez poetę kwaran- 
tanny- 

I oto właśnie mamy opowiedzieć czytelni- 
kom zupełnie analogiczny a głęboko wstrząsa- 
jacy wyradek. pod którego wrażenien żvie od 
szeregu dni cała dzielnica podgórska Krakowa. 

Tuż za starym drewnianym mostem podgór- 
skim. przy u Brelzińskiego 2. znaiduje się 


| skład papieru I przyborów piśmiennych- 


Właścicielem jego był 40-letni kupiec. Izak 
Brenner. Znany powszechnie w Podgórzu i po- 
ważany obywatel. Prowadził ten interes nle- 
zmiernie solidnie. a pomągała mu w tem jego 
38-letnia żona- Sklep przy ul- Brodzińskiego był 


i iedynem źródłem dochodu rodziny Brennerów, 


składaiacej stę pozatem icszcze 7 czworga dzie- 


' el z których najmłcdsze liczy 18 miesięcy. nal- 


Starsze 16 lat. Rodzina żyła spokoinie we 
względnym nawet dobrobycie. Jak wszyscy 
kupcy, skarżono się na złe czasy, ale ostatecznie 
działo sie Brennerom nienałgorzej. Firma cie- 
szyła się 7aufaniem zarówno klientów. jak i 
hurtonyników. 

Spokojnym trybem płynęło życie Brennerów 
i żadna chmura nie zakłódała szczęścia rodzin- 
nego Aż tu nagle. iak grom z iasnego nieba. 
spadło nieszczęście i niszczycielską dłonią zbu- 
rzyło wszystko. Spokój życia domowego został 
rozbity. 

Nagle zachorowało 18-mieslęczne, najmłodsze 
dziecko. Zawezwana lekarka stwierdziła gorą- 
czkę — co u takiego dziecka nie jest estate- 
cznie rzeczą niezwykłą ani niepokoiącą. Właści 
wej choroby jednak nie dało się jakoś ustalić. 
Dopiero po trzech tygodniach stwierdził n dzie 
cka zawezwany na kansylium doc- dr. Bulak 


król miasta Krakowa przypomina ponownie prze- 
pisy regulaminu zimowego, w myśl których nale- 
ży w porze zimowej o godzinie 7-mej rano oczysz 
czać chodniki ze Śniegu, lodu i błota. nadto po 
każdym opadzie śniegu winny być chodniki ©- 
czyszczone i zamiecione. Oczyszczenie to ma się 
odbywać w razie potrzeby i kilka razy dziennie. 
Usunięte z chodników śnieg. lód i błoto należy 
składać w kupki przy krawężniku chodnika na po- 
łowie szerokości ścieku. Śliskie miejsca wzdłuż re- 


' alności należy posypywać piaskiem lub popiołem 


Śnieg z dachów należy zrzucać z reguły na pod 
wórza. Niestosujący się do przepisów regulaminu 
pociągnięci będą do odpowiedz'alności karnej. 

Zarządzenie to jest prawdziwie na czasie. gdyż 
js:ntnie przejścic rhodnikami m'asta należy w 
«atatnich dniach do rzeczy bardzo ryzykownych * 
niebezpiecznych. 


| tyfus brzuszny. Dziecko przewieziono do szpł- 
l tala, a w parę dni potem zachorowała matka, 
pani Brennerowa. Lekarz stwierdza również 
tyfus. W obawie infekcii pozostałe przy zdro- 
wiu dzieci izodowano, umieszczając ie wśród 
najbliższej rodziny i znajomych. W kilka dni po 
tem zapadł na tyfus oiciec rodziny. 

Wypadki postępują teraz szybko po sobie: 
znowuż dwa dni po zachorowaniu męża umie- 
ra Brennerowa po ciężkiej kompłikacii z zapa- 
leniem otrzewneł. Nie pomaga przeprowadzona 
transinzja krwi. W chwili gdy żona umiera — 
Brener leży w bardzo wyscxiej gorączce, nia” 
iaczy- Ażeby nie dowiedział się o śmierci żony, 
przewożą go do szpitala na oddział chorób za- 
kaźnych Pogrzeb Puennorowci stale się wiel- 
ką maniiestacią żałobną ludności żydowskiej 
w Podgórzu Po dwóch dniach umiera w szpita 
lu Izak Brenner. 

Tutal więc — inaczej. niż w „Olcu zadżu- 
mionych'. Tu nieubłagana Śmierć oszczędza 
dzieci, zabierając im niemiłosiernie młodych ie- 
szczę rodziców. Ale choroba nie oszczędza 
dzieci: zapada zkolei syn 9-letni. potem 8-letnia 
córka, a wreszcie. dopiero wczoraj, zabierają 
do szpitala naistarszą 16-letnią córkę, Brenne- 
rów. Ona jedna tylko zpośród wszystkich 
dzieci wie o strasznym cosie., który dotknął ro- 
dzinę — o śmierci rodziców. 

Jak nas informują, prytmarjusz oddziału epł- 
demicznezo szpitala św. Łazarza. prof. Kostrze 
wski. miał oświadczyć. że-w jego praktyce 
iest to dopiero drugi wypadek podobnej inte- 
kcji tyiusem brzusznym całej rodziny Badania 
bakteriologiczne wykazały, że w tym wypad- 
ku zarazki tyiusowe mają szczególnie ostry 
jad. atakujący serce. Boże, zmiłuj się nad bied- 
nemi dziećmi błp. Izaka Brennera! 
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W sklepie, przy ul. Brodzińskiego sto pochy 
lona do ziemi, zgarbiona i złamana wpół nie- 
szczęściem, staruszkamatka Brennera. Wcho- 
dzimy do sklepu ! kupwiemy jakieś drobnostki- 

| Ta dzielna staruszka okazuje spokój: „Cóż ro- 


| bić, Bóg dał i Bóg wziął. Niech imię Jego be 
dzie błogosławione..." 


s 


dzie się staraniem Sekcji Zdrowia przy Stow. 
Żyd. Słuch. U. J. „.Ognisko” dnia 11 lutego 1933, 


w salach reprezentacymych ŻDA- 1989kr. 
—0 0n j 
„Franciszka Józefa“ _— pobadza 


krążenie krwi w podbrzuszu. 


SE l — 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
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| Woda gorzka 
| 


WYJAZD POLSKICH TEYVNNISISTÓW DO 
SZTOKHOLMU został odwołany z powodu prze- 
łożenia turnieju. Również występy w Berlinie nie 
są jeszcze ostatecznie postanowione. 

BOKSERZY BERLIŃSKIEGO HEROSU walczą 
w nadchodzacą sobotę i aizdzizię w Warszawie 


przeciw kombinowanym teamon łódzko- war- 
szawskim.. 


GIELDA KRAKOWSKA 
ssaków, 24 1. 1933 Akcje w zastoju. Dolar lek- 
ke słabiej. 
Zebranie gieldowe zaźnaczylo minimalna chęć 
do pracy. twiększość papierów z braku zapotrze- 


kowania w zupełaem zaniedbania. Poszukiwano 
jedynie 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną przy bra- 
ku materjału. Do transakcyj papierami oficjalnie 
kctowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara efekty w 
nego słabsza. Zaofiarowanie silniejsze przy ma- 
łym popycie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.90 
8.91, czeki bankowo 8.91 i pół do 593. Ku-sa 
orjentacyjne: Funt szterling 29.90—30.10. Frank 
szwajcarski 172.75—173.10 mocniej. Maska nienie- 
cha 211—212.50. 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 24. 1. 1933. 
Pszenica dworska czerwona stand. 29.75—30.25, 
turgowa stand. 26—26.50, dworska czarwona 74/75 
kg 3250—33, żyto dworskie stad. 18—18.25, tar- 
gewe stand. 17.50—17.75, owies dworski stand. 14 
—14.50, targ. stand. 12.50—13.50, jęczmień na kru- 
py Stand. 15—15.5/), mąka pszenna okr. Krak. gry- 
sık pszenny 57—58, grysikowa 54—57,  45-prac. 
52—53, 60-proc. poząańska 42—44, mąka żytnia 
okr. Krak. I. gat. 0—6-proc. 2825—2875, II. gat. 
sitkowa 17.75—18.25, żytnia razowa 26.50-27.50, 
mąka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—656-proc. 2825 
—28.75, graham pszenny 39—41, otręby żytnie 
8.50—9, pszenne 8.50—9. Tendencja spokojna — 
dla żyta zwyżkowa, dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 81, 
81 i jedna czw., 81, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 1540 
uirzymana Pożyczki: 3-proc. budowlana 42 i pół, 
$-proc. inwestycyjna 103 i trzy czw. 4-proc. ìn- 
west. ser. 109 i pół, 5-proc. konwessyjna 42 i pół, 
56-proc. kolejowa 38, 6-proc. dolarowa 59, 60, 4- 
proc dolarowa 56 i jedna czw. 56 i trzy czw, 
4-proc. stabilizacyjna 56 i pół, 57 : jedna czw., 
dusty zast BGK bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.90, 124.21, 12355, Gdańsk 
173.80, 174.23, 173.37, Londyn 30.25, 30.40, 30.10, 
Nowy Jork 8.916, 8936, 889%6, Nowy Jork telegr. 
8.920, 8.940, 8.900, Paryż 34.90, 34.99, 3181, Praga 
26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 172.95, 173.28, 172.42, 
(Włochy 45.72, 45.94, 4550, Berlin pryw. 212.40. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z doia 2%. 1. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 15 i pół, owies 15 
ton 14, 15 ton 1410, 15—20 ton 14.35 stałe. W 
orjentacyjnych wszystko bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 24. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24 05— 
2425, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27 79—27.95 
Praga 20.99 i pół do 21.11 i pół, Warszawa 79.31 
—79.79, Zurych 137.50—13830Q, Amerykańskie 706 
i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.20—168.90, An- 
gielskie 23.88—24.12, Francuskie 27 67—27.84, Wło- 
skie 3618—36.46, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 
3419—3.52, Szwajcarskie 137—137 20, Czechostowa- 
ckie 2097—21.13. 

Papiery wartościowe: Kolej Południowa 13.57, 
Zieleniewski 7 i pół, Galicja 10, Alpiny 1235. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 24. 1. PAT. Paryż 2019 i pół, Londyn 
17.40 i pół, Nowy Jork 5.15 i trzy czw. Belgja 
4120, Włochy 26.42. Berlin 122.95, noty 60, Praga 
15.20, Warszawa 5780, Bukareszt 3.0. 

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 23. 1. 1933. Kursy zamknięcia: Dil- 
louowska 62375—602875 (zwyżka o dol. 1.875). Sta 
bilizacyjna 54.875 —5550 (zwyżka o dol. 0.50). Do 
larowa 56.30 (zwyżka o dol. 1). Warszawska nie- 
notowana. Śliska nienotowana. Teadescja zwyż*o 
wa, papiery polskie zyskały na kursie około 2 
procent. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Paryżu rf. fr. 1620 (utrzymana), 
w Londynic L. 82 (utrzymana). 


SUNI ANGIELSKI 


© Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3363/16 (lex- 
ka zwyżka o dol. 9.005/16). 


GTELPA METALI W LONDYNIB 
jwodyn, 24. 1. Cynk dost. natychm. 145/18, ter- 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 26 1. 1933 
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Ligi sucha sprawozdania 


Komisii Mandatowei 


Francia oglesi niezkccGleslość Syrii 


Genewa. 24. 1. (K) Rada Ligi Narodów zebra 
la się dziś pcd przewodnic'wem delepnia wle- 
skiego, rodsekretarza stanu Aloisi. na 70. sesię 
zwyczajną. 

Na porządku dziennym dzisejszego posiedze 
nia znaidowało się sprawozdanie komisji man- 
datowej, przyczem delegat francuski po raz 
pierwszy oficjalnie poruszył zamiar Francii o- 
głoszenia niepodiegłości Syrił. Deiegat angielsk: 
omówił polirykę mandatową rządu swego w 
Kenii i Tanganice. 

Po krótkiej dyskusř obrady odroczono do 
jutra- 


| Ecuine ckredy Małej Ententy 


Genewa. 24. 1- (K) Delegaci państw Małej En 
tenty zebrał się dziś pod przewodnictwem cze 
skiego ministra spraw zagran cznych dra Be- 
nesza na posiedzenie Ściśle poufne. celem zaję 
cia stanowiska wobec sprawy transportu broni 
do Węgier. Dochodzenia, przeprowadzone 2 ra- 
mienią państw Małe, Ententy mały bowiem wy 
kazać, że w ostatnich czasach Sprowadziły 
Węgry z Wioch przez Austrię 200 karabinów 
maszynowych. 


Nowe awanfury z powodu prof. Gohna 


Berlin. 24. 1. (Sch) Z okazji podięcia wykła 
dów przez proi. Cohna doszło dziś na uniwersy 
tecie wrocławskim do nowych awantur. Do 
sal wykładowych wrzucali demcustranci bom 
by cuchnące i łzawiące, W całym gmachu pa- 
nował straszny hałas celowo wywoływany 


Przygotowania 


przez studentów hitlerowskich. Podczas awan 
tur wewnąrz gmachu krążyli demonstranci tak- 
że wokół uniwersytetu, wznosząc okrzyki anty 
żydowskie.  Zawezwana picia przywróciła 
spokój, aresztując licznych demonstrantów. 


i 
| 
i 
| 


do Makkabiady 


w pełnym toku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


KOMISJA SĘDZIOWSKA 

Zakopane, 24. 1. (G) Komitet organizacyjny 
igrzysk Makkabi ustalił już skład komisyj sę- 
dziowskich w poszczególnych dziedzinach spor 
tu. Komisje składają się we wszystkich wy- 
padkach z członków międzynarodowych związ- 
ków sportowych. Naczelna komisja sędziow- 
ska składać się będzie z reprezentantów po- 
szczególnych związków oraz wybitnych dzia- 
łaczy sportowych. Prezesem naczelnej komisji 
sędziowskiej jest prezes światowego związku 
Makkabi dr. Henryk Lelewer, sekretarzem re- 
daktor Roman Gehosam. Komisja naczelna 
będzie ostateczną instytucją weryfikacyjną 
igrzysk zimowych Makkabi w Zakopanem. 


PRZED GENERALNĄ PRÓBA SANECZKARZY 
Zakopane. 24. 1 (G) Generalna próbą s' pol- 


skiej organizacji saneczkarzy na igrzyska Mak 
kabi będzie mecz, jaki zostanie rozegrany w 
nadchodzącą sobotę między reprezentacją Mak- 


nem. Kapitan związkowy p. Mangel ustalił 
skład crzan'zacjł saneczkarzy następująco: En- 
kerówna (Krynica), Mangel, Stiel, Singer I Pi- 
wok (Zakopane). Zawody zostaną rozegrane na 
torze w Kuźnicach. 


TRENINGI ROZPOCZĘTE 


| kabi a klubem saneczkarzy „Tatry* w Zakopa 
| 
| 


| Zakopane. 24 1. (G) W dniu dzisiejszym roz- 


poczynają się w Zakopanem ćwiczenia trenin- 
gowe narciarzy i hokeistów., wyznaczanych Jo 
polskiej reprezentaci Makkabi na igrzyska. W 
popisach wezmą udziai narciarze z Zakopanego, 
Bielska, Krakowa, Żywca i Krynicy, hokełści z 
Krakowa. Lwowa i Warszawy. 


| aŘŘXiXiħ-_——_—__ u uMi 


Wicehy też chcą pertraktowzé 


z An eryką 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 

(D) Nowy Jork, 24. 1. (R). Ambasador włoski 
w Waszyngtonie zwrócił się do departamentu Sta- 
nu z prośbą o takie same traktowanie Włoch w 
sprawie długów wojennych, jak Anglji. Rząd 
włoski prosi zarem, aby rokowania włusko-ame- 
rykańskie w kwestji długów wojennych zostały 
podjęte zaraz po objęciu władzy przez prezyden- 
ta Roosevelta. aby problem ten uregulowany zo- 
stał przed terminem następnej raty długów wojen 
nych t. j. przed połową czerwca. 

s . . 


Rzym. 24. i. R) Rząd amerykański zapro- 
Sił rząd włoski do przysłania z początk:'em mar 
ca do Waszyngtonu delegatów celem podięcia 
pertrakiacyj w sprawie długów wojennych. 


Piwo i wino tczwclcne 


(1) Nowy Jork 24. 1. (R) Komisja prawnicza sena 
tu amerykańskiego przyjęła projekt ustawy, przy- 
jęty swego czasu przez lzbę reprezentantów. prze- 
widujący dopuszczenie io produkcji i sprzedaży 
piwa i wina 3 i półprocentowego. 


min 141/2, cyna natychm. 14558—1453/4, termin 
146 1:8—146 1/4, Straits 151 1/4, Banka 151 3/4, oł5a 
natychm 101/2. termin 15516. meiź natycum. 
28316-—285/8 termin. 2813/16—23 15/16. Elektro- 
Ht 32 3,4—33 1,4 


Prof. Korn ano — izak bewin 


(1) Nowy Jork, 24. 1. (R). Zbiegły bankier ber- 
liński Lewn, który ujęty został na nniwersytecie 
Harwod w Cambridge pod przybranem nazwiskiem 
profesora Normano, rozpoznany został obecnie 
przez swego dawnego spólnika dra Driesera, przy- 
byłego specjalnie w tym celu do Ameryki Dr. 
Drieser zeznał pod przys'ęgą w obecności niem'ec- 
kiego konsula generalnego w Bostonie i prokura- 
tora. że rzekomy prof Normano jest poszukiwa. 
nym za fałszerstwa wekslowe bankierem  berliń- 
skim Izatkiem Lewinem. 


Kierew nik pksperycji Sven 
Fedina zecinał 

Sztokholm, 24. 1. PAT. Panuje tu niepokój 
o los dra Ambolta. kierownika jednej z ekspe- 
dycyj Sven Hedina do Azji Środkowej. O Am- 
bolcie brak wiadomośc! od dłuższego czasu. 
Prowadzi on badania pustyń. położonych na 
południe od jeziora Lopnor i miał przybyć do 
Pekinu. 


Ślerzfw'o w sprzwie Gernrrrssa 

Wiedeń, 24. 1. (W) Policja wiedeńska za- 
kończyła śledztwo w Sprawie zamachu gazo- 
wego na dom towarowy Qerngrossa, dokona- 
nego w dniu 18 grudnia ub. r. i przesłała akia 
prokuraturze. Jak stwierdzono bomby łzawią- 
ce sporządzcne zostały w piwnicy „domu bron 
zowego” w Wiedniu, 


Nr 26 


mn 


Królowa włoska w Sofii 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26: 1. 1933 


Król bułgarski Borys odprowadza swą 
dzianie przybyła w odwiedziny do 
kumastu dniami córeczkę. 
go na wiarę prawosławną, 

a wizyta królowej 


teściową na zamek: Królowa włoska zupełnie neespo- 
Sofii, gdzie jej córka. królowa Joanna. powiła przed kil- 
Jak wiadomo. pow'stał z powodu ochrzczenia dziecka królewskie- 
konflikt między Wa tykanem a bułgarskim dworem królewskim. 
włoskiej ma zda ie się na oelu złagodzenie tego konflikiu- 


Do redaktora „Nowego Dziennika“ 


Najnowszy ideał harcerski... 
Co drukują „Wierchy“ 
Szanowny Panie Redaktorze! 

(—) Przeglądając ostatni rocznik Polskiego To- 
warzystwa Tatrzańskiego „Wierchy“, natknąłem 
się na str. 157 na sprawozdanie sekrelarki szkoły 
harcerskiej „Dworek Cisowy” w Śromowcach 
Wielkich obok Czorszlyna, p. M. Chmielowskiej. 
Pani ta, opisując między imnemi warunki higjeni- 
czne i zdrowolne mieszkańców wsi, powiada: „W 
nagłych wypadkach ludność tutejsza vzywa leka- 
rza (Żyda) ze starej wsi w Cz:zhosłowacji". 

Straszna rzecz, być zmuszonyn wzywać leka- 

al 

Pa AEC miejscu, pani sexretar<a tak pisze: 
„Od roku 1926 istnieje w Dworku jako osobny 
dział pracy „Przemysł i Haalal'. prowadzony 
przez harcerkę z ukończonym kursem w Pozna- 
niu. Dotychczasową najważaicjszą pracą tego 
działu jest dostarczanie wełay fabryce „Ład w 
Warszawie Welnę skupowuj: się po wsiach 0- 
kolicznych i oddajż do przędzenia kobietom wiej- 
skim w Sromowcach W ten sposób wytrąca się 
handel tym artykułem z rąk żydgyc i i daje do- 

zarobek naszym prządkom wiejskim . 
Fa z A zo wynika, szkoła karcerska 


spełnia częściowo zupełnie inną misję niż tego 
wymaga ideał harcerski. Tax piec np SA 
mowce mają ekspozyturę wypierania Zydów 


handlu. Możnaby z tego wysnuć wniosek, IE 
bojkotowe i polityki eksterminacylae] wzg a 
Żydów. stały się jednym z przykazań Horcas ch. 

Dziwię się tylko Polskiemu Towarzystw m 
trzańskiemu. które skupia w Swym „ronie Iang 
rzesze członków Żydów. że pozwoliło na dosłow- 
ne przedrukowanie wspomnianego sprawozdania. 
Przecież Polskie T>warzystwa Tatrzańskie nie 
ma i nie powinno mieć nie wspólnego z polityką, 


Dalsze 


kurczenie się Obi 


postawiło ono sobie przecież zupełnie inne cele 
do spełnienia. 
r. F. Bachner. 


Pod adresem dyrekcji ceł 

we Lwowie 

(—) Biedna część ludności żydowskiej w Polsce, 
mająca krewnych w Stanach Zjednoczonych A. P. 
od czasu do czasu oirzymuje od nich wsparcie w 
postaci siarej odzieży. Zbyleczneni jest chyba do- 
dać, jak konieczną jest dla licznych biedaków 
przesiana odzież, zwłaszcza, że dotychczasowa pile 
niężna zapomoga — z powodu kryzysu — niemal 
zupełnie ustała 

Jak jednak pojmuje swoje obowiązki Urząd Cel- 
ny w Tarnowie? Zawartość przesyłki przy pono- 
wnem zapakowaniu doprowadza do takiego „po- 
rządku”, że używanie tej odzieży jest wprost nie- 
możliwościa. 

Adresaci mają chyha prawo żądać, by Urząd 
Celny w Tarnowie, rozpakowaną odzież z powro- 
tem w porządku zapakował, a nie, jak po najwię- 
kszej części praktykuje, że całą odzież zgniata w 
niemożliwy sposób jakby jakieś ścierxi. 

Od czego właściwie pobiera się „i0sunkowo 
dość wysokie opałty manipulacyjne i za przepako- 
wanie? Chyba nie za zgniecenie odzieży... 

Biedak otrzymujący przesyłkę z Ameryki kil- 
kakrotnie nieraz musi prosić swoich Irewnych 
tamże o starą odizeż. bo niekażdy w Ameryce mo- 
że w obecnej chwili opłacać 3—4 dolary za prze- 
wóz. gdy ją jednak mimo wszystko otrzymuje, na- 
leży przesyłkę przy odprawie celnej, przynajmniej 
w porządku zapakować. 

Żywimy nadzieję, że Wysoka Dyrekcja pouczy 
podległe jej Organy w Tarnowie, jak w przyszł3- 
Ści ma postęnować przy odprawie >rzesyłek. 

S. W. Olpiny. 


egu pieniężnego 


Spadek zapasu walut i zmniejszenie sie poritelu weksio- 


wego. — Wzrost pokrycie walutow 


Warszawa. 24. 1 PAT- Bilans Banku Polskie 
go za drugą dekadę stycznia wykazuje wzrost 
zapasu złota © 0-1 miliona do sumy 502 4 mitjo 
nów złotych- Sradi natomiast zapas walut i de 
wiz. zaliczonych do pokrycia o 7.8 milionów 
do 33.1 miliopów: Obniżył się również o 0.8 mili. 
stan pieniędzy i należności zagranicznych. nie 
zaliczcnych do pok'vcia I wynosi obecnie 853 
mhionów. Portlel wekslowy zmniejszy! się o 
blisko 16 milionów do 533.3 milionów. natomias 


| ty 102.2 milionów zł. 


o-kruszcowego 


ż i iżyły się bardzo. nie- 
pożyczki zastawow€ obn : 
znacznie. gdyż 0 niespełna pół miljona do kwo- 


Iskich monet srebrnych i bilonu 

E dh o 4 miijony., osiagaląc 45.3 miljo- 

nów zł, pozycia -nne aktywa“ i „inne pasy- 

wa" uległy zmniejszeniu: pierwsza o 5-7 miljo- 

rów. do sumy 1558 milolnów. druga zaś © 9:1 
milionów do 234.6 milj. 2- 

Natychmiast płatno zobowiązania zwiększyły 


się o 8 milijonów ` wynosza 221.1 milionów. pray 
czem zwiększenie zaznaczyło się zarówno na 
rachunkach żyrowych kas państwowych. iak 
i na rachunkach prywatnych- 

Obieg biletów bankowych przedewszystkien: 
skutkiem Zmniejszenia się portielu wekslowego 
obniżył się o 26.1 miijonóćw. spadając da 941.1 
miljonów zł. 

Pomimo pewnego odpływu walut i dewiz po- 

„krycie kmiszoowo-wałitowe wobec równocze 
smego spadku sny: natychmiast płatnych zobo- 
wiązań i obiegu biletów bankowych cokolwiek 
„się podniosła. mianowicie z 46,02 proc- Go 
46.07 proc. Nierównie silniej wzrosło pokrycie 
wyłącznie złotem, osiągałąc 43.23 proc. wobec 
42.56 proc. w poprzedniej dekadzie Wzrosło 
również dość znacznie pokrycie złotem samego 
obiegu, z 51.91 roc. do 53.39 proc- 

Stopa dyskontawa Banku wynosi 6 proc, zą- 
stawowa 7 proc. 


W _ TRZECH WIERSZACH 


— Z pociągu Warszawa—Kraków wypadł wczo= 
raj podczas jazdy obywatel francuski, inż, Grali, 
zabijając się na miejscu. 

— Hitler pojechał do Monachium, gdzie ma od- 
być konferencie z Grzegorzem Strasserem. 

— Biskup Linzu Gioeliner wydał list pasterski 
przeciw hitlerowcom, nazywając to stromictwo wre 
giem Kościoła, 

— Stan zdrowia laureata Nobla, znakomitego př 
sarza angielskiego Johna Galsworthy pogorszył sia 
znacznie. 

— W miasteczku bułgarskiem Mistvria wybuchł 
wczoraj groźny pożar, który jeszaze nie został uga 
szony I grozi zniszczeniem całemu miasteczku. 

— Jak donoszą z Barcelony, rząd katałoński po- 
dał się do dymisji na tle ostatnich wypadków. 

n 0 GĘGEĘCGGH 


Straszna katastrofa na Jawie 


Amsterdam. 24. 1. (R) Wedle doniesień z Ba- 
tawji w pobliżn miasta Banioevang na Jawie 
zawalił się podczas burzy wysoki mur starej 
łuszczarni ryżu i przywalił kilkudziesięciu ro- 


| botrików, z których 16 zostało zabitych a 7 rami 
f nych. 


DOS 
ZE SPORTU. 


i Łatwe zwycięstwo Gragcovii 


CRACOVIA—KTH (Krynica) 4:0 (3:0, 6:0 I 1:0) 
mistrzostwo ki. A. 

Gospodanze z miejsca obemują imicjatywę i ma- 
rzucają szybkie tempo, nie dopuszczając zupełnie dą 
głosu kryniczan i już w pierwszej GzęŚści uzyskują 
tnzy bramki przez Świetnie dysponowanego Mar» 
chewczyka, Dmżyna KTH, grająca to spotkanie, jas 
ko trzecie w ciągu cstatnich czterech dni zdaje sié 
zmęczona, zastosowała od początku meczu system 
obronny, ograniczając się jedynie do pojedynczych 
wypadów i strzałów zdaleka- Pomimo mrozu i nie 
sprzyjającego opadu Śnieżnegg grali biało-czerwo- 
ni dobrze. a szczegóinie w dnugiej części ostatniej 
tercji pokazali wysoką klasę hokeja na lodzio. Wy 
bijali się olimpijczycy Marchewczyk i doskonały Na 
wak. który grał iście po amerykańsku, Czwartą 
bramkę dla swych barw zdobył Balcer. Sędziował 
p. mgr. Breuer. Publiczności dużo, 

—a 


— OBÓZ ZIMOWY ż. K. S. MAKKABI — 
oddział Nowv Sącz rozpoczyna się we czwar- 
tek dnia 26 bm. — Wyjazd z Nowego Sącza 
o godz. 10-tej rano. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarjat ul. Jagicllońska 14 (hotel Imperial). 
| MKA | 

— 30 WYPADKÓW ODMROŻEŃ uszu, pal- 
ców u rąk i nóg zgłoszono wczoraj w Pogoto- 
wiu Ratunkowe. Termometr wskazywał w. 
ciągu dnia —13 »topni Celsjusza. 

— KRĄŻKIEM HOKEJOWYM W NOS. Przy 
kry wypadek zdarzył się wezornj na meczu ho- 
kejowym na boisku Cracovia. W pewnej chwi- 
li krążek hok: jowy z całej siły uderzył jedne- 
go z widzów 21-letniego Dawida Honiga. któ- 
ry odniósł ranę tłuczoną na nosie. Pogotowie 
ratunkowe po opatrzeniu przewiozło Honiga 
do domu. 

— DWA POŻARY. Straż pożarna interweniowała 
wczoraj wieczór dwukrotnie na ul. Pasterskie: (Grze 
zórzki) ! na Salinarnej 2. gdzie wybuchły drel 
pożary. Ogień ugaszono. 


Str. 16. 


AKADEMICZKA  poszu- 
kvie lekcyj za pieniądze, 
micszkanie lub wiki, — 
Zgłoszeaia do Adm. „N. 
Dziennika" pod .„Sumien 
na polonistka“ 918g 


KONCYPIENT z twzeh 
letnią praktyką adwoka 
aka i sZześciomiesięczia 
sądową, zmieni posad; 


Zgłoszenia: Mar, Wii 
Kolomyja, ul. Krasińsk'e 
go 9 9379 


RUTYNOWANY kores 
pondent polsko-niemiec- 
xi przyjmie koresponde7 
cję handiową na warun- 
kach unuarkowanych. — 
Zgłoszenia pod „Kores: 
pondent“ Biuro ogłoszef 
Stattera, Rynek 8. 

1993k; 


Uroserja w środmizś- 
ciu w nairuchliwszej ares 
do wydzierżaw 'en a na ko 
rzystnych warunkach 2 
wodu chorobv wiaściciela. 
Zgłorzenia pod „Dogodne 
warunki* do Adm. N. Dz 
1901kr 


| OKALE 


PRZYJMĘ uczenicę lub 
wcznia z utrzy nanem — 
ewentualnie pomoc w ma 
ace fortepian w domn: 
Danielowa: ul. Dluga 33. 
m. J0. 933) 


Pokój słoneczny. fronto- 
wy. ładnie umeblowany, 
dla paony z lepszego do- 
mu do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul. M odowa 20, Il. 
piętro m. 9, między 2—4 


naszego pisma. 


ERO O Z Ó 


NO 


WY DZIENNIK* czwartek 6 stycznia 1933 _ 


1—2 POKOJE z utrzyma 
niem, dla panienek, ew 
na biuro (telefon, forte 
pian, łazienka): Sebasti3 
na 8, m. 2. 1992kT 


ZARAZ do wyna ecia p. 
kój ładny, Z utrzyma- 
miem ub bez, dla pań 
lub panów: ul, Dietiow 
ska 111, I. piętro, m 
6692 


Hażdy kupuje 


ustępy - ZASIĘpczyn.€ - Won Okr? CY 
mają byt zapenn ony przez sprzedaż non oc + spego 
artykułu niezbędnego w Fażdvm domu 


Zgioszen a jod „Lalwa praca“ do low»izystva 
Reklam M ędz: nzrodowr 


NASZ Il. KO 


JEDNO w pensjonacie WP. Józefa Ehrlicha „DWOREK“. 
JEDNO w pensjooacie WP. Jadwigi Kuriandówny „ELDORADO“. 


Z POWODU wyjazdu — 
mieszkanie 3-poko,owe : 
kuchnią, z pełnym kom 
fortem, w Podgórzu, dt 
odstąpienia za czynszen 
miesięcznym Zł, 90. Wa 
aumek: kupro mebli w 
tardzo dobrym stanie 

bardzo korzystnie. Zgł: 
szemia: telefon 133-60. 


1990kr 


Wysoka p: owija. 


Leós Koncrnika J, "70 


PRENLMERATA: w Kaxowie nå prow, m.esęczce Zł, 600 kwartal Zl Isu 


w Krakowie 2 odnoszen. dc domu = 
Na mewinej z przesyka pocztową = 
Zagranca 2 przesyłka pocztową A 


6'20 « a 19% 
660 w AIG 
10 03 ~ a 3030 


-o m ae A A W D 


NOWY NZIPNNIK* wrctedz cedz'emte. także w por -iziałki i dni poów'a 


Wydawca: Ze Spółkę Wyrd „Nowy Dziennk”*: Zygmuz tiechma.a 


Radość życia 


tracł wielu ludzi k'órych 
dręczą okropne bóle ren= 
matyczne t  oe:wcwe. 
Lecz niema pow du da 
rozpaczy. gdyż iuż we- 
łe tysięcy cierDiacych vde 
zyskało swe zdrowe 
przy »>macy Togaia. Ta- 
bleik; Tga! bow em czę- 
sto zwalczaja te miedo 
magama Toga’ wstrzy* 
muje nagromadzan e se 


| rea: 


N:eszkod!ii we 
żoładka i 
nów. Da 


dla serca, 
innych orga- 
nabvcza we 


wszystkich aptekach. 


LOKAL większy biuro 
wy z większemi sklada- 
mł w śródmieściu, do 
wymajęcia zaraz, Czynsz 
przedwojenny.  Wiado 
mość: Berson, Kraków 
Straszewskiego 2. 
1991k: 


OBSZERNY, słoneczny 
pokój frontowy w śród 
mieŚciu. na I, piętrze 7 
osobnem wejściem, dla 
panów ub pań, z utnzy- 
maniem lub bez, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze: 
Juer, Zwierzyniec 


ra Ó i nietra 19055" 


kwasu moczowego g 
l 


KOWANIEC. Znany pei 
sjonat Wemtranba, wia 
„Jedrola”* 83, mt ntwar- 
ty — Poleca pokoje 2 r- 
trzymantem, po cenach 
namrższych, 


KUPIĘ używaną maszy- 
nę do pisan:a, tanio 7a 
gotówkę. Zgłoszenia pi- | 
semre do Admin, „Now. 
Dz.ennika* pod „Pisar- 
ska”. 


2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie Z0-tu kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie 
od 14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszysikie razem 
nadesłać najdalej do dnia 11 lutego b. r. pod adresem: „Now, Dziennik“ (Konkurs ziniowy) Kraków ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy 
uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz 2b erać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie. 

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17-go lutego b. r. c godzinie 12.30 popoiudniu w lokalu Wydawnictwa naszego pisma, 
w obecności noiarjusza oraz publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 
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ju i zagranicą.  Sprze- 
daż detaliczna wylacz- 
me w Składzie fabrycz- 
rym. Kraków, TOMA- 
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WAŻNE DLA PAŃ! Cej 
ny kryzysowe Magazyn 
Mód „Diana“ poleca ere- 
zam:kie, szykowūe kape, 
wsze po 7 ZI. Również 
pnzerabia szybko, wed- 
ług najnowszych żurnai:! 
po ZI, 2'50. Uwaga oa 
adres: Kraków, Weęgto- 
wa 3 (róg Krakowskie!) 
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SZYLDY emaliowane wy 
konne w dwóch dn:ach, 
tamo Solidne. „Ema!'ar 
ma” Fabryka szykdów, 
Kraków D:elowska &i- 
Obok Starowaślnej, Te e- 
fon 147-39 5401 


KILIMY artystyczne. Dy 
wany orientalne. Napra- 
wa tychże: Griinerowa, 
Kraków Tarłowska 4 — 
przecznica Zwierzyn ec- 
kiej. 12954kr 


SMACZNE obiady po ¿Ci 
żonej cene wydaje się: 


u. Tyettewska 111 m * 
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NKURS ZIMOWY 


4 Czytelników „owego Dziennika: wyjeddie znowu na dwutygodniówy hezplztny wypoczynek do Tekopaneno 


Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku w Zakopanem. 
W drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika* na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 
w ciągu lutego 1933 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych doskonałych pensjonalach znajdzie zupełne 
bezpłatnie pełne umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 
Wydawnictwo naszego pism» nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatach: 


JEDNO w pensjoaacie WP. Lustiga „ŚWIT*. 
"| JEDNO w pensjonace WP. Stilla „STILLŚ, 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znanę jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestnictwa w naszym konkursie są następujące: 
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika* z wyjątkiem członków redakcji i administracji 
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